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Niedziela dnia 30 Listopada 1924 r. 


Rok XXXI. 


| JÓZEF ANGRABAJTIS 


KRAKÓW, ulica św. Tomasza L. 20 


różn- 
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Przed układami polsko-czeskiemi. 


O udział Połaków w zarządzie kraju. yw Czechosłowacji mógł się czuć zadowolonym, 
Z ostatniego artykułu w sprawie układów ' gdyż tylko taki stan stworzy stale podstawy 
polsko-czeskicl. dowiedzieli się czytelnicy, że; do porozumienia polsko-czeskiego. 
Czesi nieęchca dopuścić do Zgromadzenia na- Cieszyn w listopadzie 1924. 
rodowego w Pradze żadnego przedstawiciela 
ludności polskiej, Niewygodny jest im poseł 
polski; któryby z trybuny parlamentarnej po- 
wiedział światu, że Polacy w Czechosłowacji 
nie mają możności korzystania ze wszystkich 
praw i że przeciw nim stosuje się metody, 
które są obliczone na zagładę 200-tysięcznej 
ludności. Lecz to nie wszystko, co chcemy 
w tej chwili powiędzieć Czechom. Z całym na- 
ciskiem musimy stwierdzić, że krzywdzi się 
również Polaków w administracji W czasach 
austrjackich urzędowała w Opawie władza au- 
tonomiczna, Wydźiał krajowy. Mieliśmy tam 
reprezentanta ludności polskiej, który, jak to 
dobrze Czesi wiedzą, bronił praw nie tylko 
ludności polskiej, lecz również czeskiej. 
Wydział krajowy w Opawie z chwilą ob- 
jęcia władzy przez Czechów został rozwiąza- 
ny, a w jego miejsce powołano komisję za- 
wiadowczą. W skład jej prócz Czechów wcho- 
dzą również Niemcy, lecz nie dopuszczono do 
niej przedstawicieli ludności polskiej. A prze- 
cież ludność polska na Śląsku jest i ma pełne 
prawo, by ją przy zarządzie kraju uwzględniono 
przynajmniej w stosunku do ostatniego spisu 
ludności, jakkolwiek ten spis nie jest obrazem 
rzeczywistości, gdyż na Śląsku jest daleko 
więcej Polaków, niż ich naliczyly stronnicze 
komisje. n 
Naprawdę rzecz to nie do pomyślenia. 
Czesi, którzy tyle mówią i piszą o braterstwie 
słowiańskiem, którzy uważają się za najwy- 
bitniejszych szermierzy idei wszechsłowiań- 
skiej, nad swymi współobywatelami polskimi 
przechodzą do porządku dziennego. Na wszel- 
kie prośby, deputacje, artykuły pism polskich, 
w.których znikoma mniejszość polska domaga 
się dopuszczenia jej do współrządów w kraju, 
są Czesi głusi. Oni na Śląsku nie uznają Pola- 
ków, tylko spolonizowanych Czechów i dlate- 
go też tej ludności odmawiają należnych jej 
praw w tem przekonaniu, że taka „taktyka 
doprowadzi prędzej do zczechizowania kraju. 
Założenie jest mylne. Ludność polska na Ślą- 
sku przetrwała już niejedną burzę, niemało 
ucisków, a charakter swój zachowała. Nie zła- 
mią jej i obecne metody czeskie, lecz rząd 
nasz musi wpłynąć na to, by system obecny 
został jak najprędzej zmieniony, żeby Polak 


Zet. 


Wśród kandydatów na urząd wicoministra 
spraw kresowych wymieniają niektóre pisma by- 
łego ministra pracy i sen. Śmólskiego (Ch. D.). 
Pina socjalistyczne atakują z góry tę kandyda- 
turę. Rozumiemy dobrze niechęć socjalistów, gdyż 
p. Smólski, jako energiczny i fachowy min. pracy, 
był postrachem rządzącej tera ministerstwem so- 
cjalistyczno-enperowskiej kliki, znanej z nierćb- 
stwa i braku kwalifikacji. Nie wiadomo, czy pan 
Smólski przyjąłby obecnie urząd wiceministra 
spraw wewnętrzn., atoli wobec ataków na tę kan- 
dydaturę jako rzekomo niefachową. trzeba zazna- 
czyć, że sen. Smólski jako prawnik, długoletni 
działacz kresowy i jako b. wojewoda wołyński 
posiada chyba większe kwalifikacje, niż np. pan 
Thugutt do administracji kresami, zwłaszcza że na 
urzędzie wojewody, wiceprezydenta m. Warsza- 
wy i ministra wykazał dużą energję i zdolności 
administracyjne, a jego znane mowy w Senacie 
były najlepszem ujęciem zagadnienia kresowego, 
jakie słyszano w naszych Izbach ustawodawczych. 
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Otwarcie debaty budżetowej, 


Wa:szawa, (Telef. wł.) Wezorajsze posiedzenie 
Scimu otwarł marszałek poświęceniem krótkiej 
wzmianki pamięci zmarłego posła Zwalińskiego 
(Piast), Następnie przystąpiono do ustawy o osad- 
nikach, Skorzystał z tego p. Królikowski i wygłoa- 
sił mowę agitacyjną, Ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu, W dalszym ciągu przyjęto ustawę 0 Za- 
kwaterowaniu wojsika, poczem rozpoczęto obrady 
nad ustawą budżetową, Wielką mowę wygłosił 
p. Zdziechowski. 


FERJE SEJMOWE. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ferje sejmowe zaczną 
się ckolo 12 grudnia. Sejm zbierze się ponownie 
okoła 1 lutego 1925 r. 


Sen. Woźnicki prezesem „Wyzwolenia“. 
Sukces umiarkowanych elementów. 
Warszawa. (Telef. wł.) W dniu wczorajszym 
odbyły się wybory do władz naczelnych klubu sej- 
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barwne obrazki | 


na kolendę 
po cenash najprzystęca 'zjszych: począwszy już od 1 zł. za 100 obrazków. 


Dalej za 100 obrazków po 1.20 zł, po 2 zł, po 2.25 zł, po 2.50 zł, 3.75 zł, 4, 5 zł. i wyżej. 


Próbek nie wysyłam z przyczyny, że bardzo drogie obrazki, a także z braku personalu, którego przez ogromne 
podatki państwowe nie możliwem utrzymać. — Obrazy i obrazki komunijne na przyszły sezon już są. 


W dzisiejszym numerze: 


Zet: Przed układami polszo-czeskimi (artykuł 
wstępny). 

W. Z.: Militarystyczne machinacje Rosji a Pol- 
ska. 

St. D.: Nienaturalne oblicze krakowskiego kon- 
serwatyzmu. 

„Nowy Dziennik* a istota nacjonalizmu, 

Fr. Xaw. Pusłowski: Fałsz „Legjonu”. 

L. Junosza Stępowski: St. Wyspiański w ..Ln- 
dziach teatru“. 

Żydowscy specjaliści fałszują etykiety mono- 
polpwe. 

Aresztowanie 6 żydów za falszowanie bankno: 
tów £0-złotowych. 

Nieudała ucieczka policjanta krakowskieg5 da 
bolszewjji, 

Ambasada polska przy Watykanie. 

Min. Thugutt o stanie wyjatkowy na kresach. 


O 7 
Inakomiia berhala 


z „Wieżą“ 
wszędzie do nabycia 


dSzarskii Syn 


w Krakowie. 
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mawego „Wyzwolenie, Prezesem wybrany został 
sen. Woźnicki, który otrzymał 27 głosów. Na posła 
Rudzińskiego padło głosów 25. Trzech posłów 
wstrzymało się od głosowania. Nowo wybrany pre- 
zes uzależnił przyjęcie wyboru od dalszego składu 
prezydjum, 


PREZESEM ZW. LUD. NAR. PONOWNIE POS. 
GŁĄBIŃSKI. 


Warszawa. (Telef. wł.). Klub Związku Ludowe 
Narodowego dokonał wyboru członków prezydjum. 
Prezesem wybrany został ponownie p. Gląbiński, 
wiceprezesami: p. Seyda, St. Grabski, St. Kozicki 
i p. Załuska, a zastępcami wiceprezesów p. Kowa- 
tewski i p. Ździechowski, 

Ponadto do prezydjum wszedł w charakterze 
kemisarza konisyjnego p. Rymar, 


Nr. àid. 


Ambasada polska przy Watykanie. 


POSEŁ CHŁAPOWSKI AMBASADOREM 
W PARYŻU. 


Warszawa. (PAT.) Dnia 27 bm. 


go w Paryżu Alfreda Chłapowskiego ambasado- 
rem w Paryżu, a dotychczasowego posia polskie- 
Prezydent go przy Stolicy Apostolskiej Władysława Skrzyń- 
Rzplitej mianował dotychczasowgo posła polskie- , 


skiego ambasadorem przy Stolicy Apostolskiej. 


Stan wyjątkowy na kresach nie jest koniecznością? 


OŚWIADCZENIE WICEPREM. THUGUTTA, 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu sejmo- tami. Ale wtedy nie chodziłoby o stan wyjątko- 
wej komisji administracyjnej rozpatrywano wnio |wy, lecz zgoła inny. Opinje co do tego, czy lud- 
sek Z. L. N. odnośnie do wprowadzenia stanu wy- | ncść na Kresach jest usposobiona wobec państwa 


jątkowego w województwach wschodnich. Poseł 
Zwierzyński (Zw. L. N.) przedstawił niepowodze- 
nie zarządzeń dotychczasowych i oświadczył się 
za wprowadzeniem stanu wyjątkowego w woje- 
wództwach wschodnich. Mowę oklaskiwaną przez 
lewicę wygłosił minister Thugutt. Prosił on o cier- 
pliwość, gdyż Środki leczenia nie działają dość 
szybko i wypierał się wszelkiej kiereńszczyzny 
Rząd ma dostateczne Środki, aby uspokoić Kre- 
sy i stworzyć tam warunki praworządności Oby 
watel musi spełniać swe obowiązki względem pań 
stwa, ale państwo musi też mu dać gwaraneje, 
że obowiązki te będzie spełniał w spokoju, musi 
mu dać gwarancję bezpieczeństwa życia i zaspo- 
kojenia jego potrzeb kulturalnych. 

Mogą zajść wypadki, w których państwo musi 
wystąpić z całą potęgą środków, mogą wytworzyć 
się warunki, w których na strzał odpowie arma- 


wiogo, czy lojalnie, są podzielone, 
ście — mówił wicepremjer Thugutt — jestem zda- 
nia. że ludność w obecnym stanie jest tylko zde- 
zorjentowana. Nie można zaprzeczyć. że napady 


„Ja osobi- 


bandyckie w ostatnich czasach przybierają char 
rakter polityczny, Twierdzę jednak. że rząd ma 


dostateczne Środki, aby stosunki uzdrowić i wnieść 
uspokojenie i dlatego imieniem rządu proszę o od- 
rzucenie wniosku. 


W debacie przemawiało kilku mowców, mię- 


dzy innymi pos. Uziembło opowiedział charaktery- 
styczny szczegół, że pełnomocnikiem pewnej gmi- 


ny, domagającej się szkoły białoruskiej, był ko- 
mendant bandy dywersyjnej, który następnie 
zbiegł zagranicę, 

Głosowanie nad wnioskiem Związku Lud. Nar. 
odbędzie się na następnem posiedzeniu. 
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Dymisja szefa włoskie; milicji narodowej. 


Rzym. (PAT). W procesie przeciwko dzienni- 
Kowi „Voce Republicana“, wytoczonym przez głó- 
wnego dowodzącego milicji narodowej generała 
Balbo, pośród szeregu dokumentów złożono list 
z roku 1928, w którym generał Balbo zaleca bicie 
nieprzyjaciół pałkami, zwracaiąc się jednocześnie 
do prefektów i władz sądowych Q niepociąganie 
winnych do odpowiedzialności, Wobec tego, iż 
prasa lewicowa potępiła ostro stanQwisko genera- 
ła Balbo, ten ostatni wystosował do Mussoliniego 
pismo, w którem po stwierdzeniu, iż wspomniany 
list był napisany w chwili ogólnego zrozpdczenia 
z powodu Zamordowanią czterech faszystów, zgła- 
sza dymisję ze stanowiska głównodowodzącego 
milicji narodowej, nie chcąc przyczyniać trudności 
rządowi. W odpowiedzi na to Mussolini pochwala 
decyzję generała Balbo, podnosząc jego zasługi 
wtboc faszyzmu i przyjmuje "głoszoną dymisję. 
oświadczając, tż generał, pozostając poza Sszerega- 
mi, zachowa całkowicie swą godność. 


MORDERCA KATOLICKIEGO KAPŁANA. 


Rzym. (PAT.) Prasa opozycyjna niezadowala 
gię tem, że naczelny komendant milicji, generał 
Balbo, ustąpił i przypisuje odpowiedzialność za 
postępek generała wprost rządowi, Pisma opozy= 
cyjne omawiają szeroko proces wytoczony przez 
genarała Balbo dziennikowi „Voce republicana“. 


Dziennik tem zarzucił był generałowi udział w za 
mordowaniu kapłana katolickiego  M!nzunieg» 
w Argenta (prowincja Ferrara). Naczelny redaktor 
pisma „Voce republicana“ przesłuchany jako świa- 
dek, oświadczył, że adresat listu gen. Balbu 
oświadczył wobec niego. że jako faszysta ukrył 
morderców ks. Minzoniego i pomógł im przedo 
stać się w bezpieczne miejsce, 


Rząd, któremu nie można wierzyć. 


Rzym. (AW.). Posłowie opozycji zbierają się 
w niedzielę w Medjolanie w lokalu związkowym 
partji katolickiej popularów, Wydział wykonaw- 
czy partyj opozycyjnych opublikował komunikat, 
w którym stwierdza, że w ostatnich dyskusjach 
parlamentarnych me omawiano kwestji istnienia 
milicji faszystowskiej I moralnych zobowiazań na. 

łu po śmierci Matteottiego, zą którą odpowlada 
rząd. Wydział zaznacza również, że nie może od- 
tąd wierzyć obłetnicom rządu. 


NAPAD WŁOŚCIAN NA WIĘZIENIE, 


Rzym. (PAT.) W miejscowości Benevento 300 
włościan napadło na więzienie, rozbroiło karabi- 
nierów i uwolniło dwóch aresztantów, uwięzionycu 
dnia poprzedniego. Wzmocniony oddział karabi- 
w przywrócił porządek i aresztował 10 wło- 

an. 


Trybunał Rzeszy rozpalrzy sprawę Nathusiusa. 


Odgrywanie komed dla całkowitej rehabilitacji 
skompromitawanego generała. 


Paryż. (AW.) Ułaskawłony przez rząd francu- 
ski generał Nathusius opuścił więzienie w Lille 
i wyjechał do Lotaryngii, skąd udaje się do Nie- 
miec. Krok rządu francuskiego, świadczący o da- 
leko posuniętej z jego strony chęci kompromisu, 


Ks. Adamski patronem Związku spałdzielni. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z Poznania donoszą 
pod datą 27 b. m.: Wczoraj odbyło się dru>'3 ple- 
narne pc” odzenie sejmiku Związku sr *d-ielni za- 


wywołał odpowiednie wrażenie w Niemozech. 
Urzędowe Żródła niemieckie donoszą jednak, że 
trybunał Rzeszy w Lipsku ma wytoczyć śledztwo 
przeciwko generałowi Nathusiusowi celem stwier- 
dzenia słuszności zarzutów, wysuwanych przeciw- 
ko niemu w rozprawie przed sądem wojennym 
w Lille, — Dochodzenie to ma zapewne na celu 
całkowitą rehabilitację generała Nathusiusa, 


|brano sen .ks. Adamskiego; na wicepatrona sen. 


ks. Bolta i Dra Kazimierza Seydlitza, 


SPRAWĘ ŻYRARDOWS: 4 ZAŁATWA SEJM 
WE WTOREK. 


Warszawa. (Telef. wł.) Wniossk komisji żyrar 


robkowych i gospodarczych. Przyjęto i zatwier- |dowskiej o postawienie b. ministra przemysłu 


dzono sprawozdanie Banku Związku spółdzielni, 
obejmującej całą Polskę. Na patrona Związku wy- 


i Landlu, Kucharskiego, przed t:y' unał anu, 
wejdzie we wtorek na posiedzenie pełnej Izby. 


Real:zacja reformy rolnej, 


Konferencja p. Grabskiego z lewicą. — Odnośny 
projekt ustawy zostanie zgłoszony 10 grudnia, — 
Prawa ochotników i żołnierzy, 


Warszawa. (PAT.) We czwartek odbyła się 
konferencja premiera z przedstawicielami czterech 
stronnictw lewicowych: pos. Barlickim, Herzem, 
Plutą i Waleronen. w sprawie ustawy o realizacji 
reformy rolnej. Ustalono termin wniesienia przez 
rząd odnośnej ustawy na dzień 10-go- grudnia, 
Uzgodniono również, że bezrolni, małorolni, żoł- 
nierze ochotniey i żołnierze kawalerowie krryżów 
wojskowych mają mieć przy otrzymywaniu ziemi 
wszystkie prawa, które zabezpiecza im ustawa 
z dnia 15 lipca 1920 roku. Wreszcie poruszono 
sprawę finansowania reformy rolnej, którą to re» 
formę, według oświadczefia premjera, rząd na 
wiosnę zamierza zrealizować. 
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Nowi konsulowie, 


Warszawa. (PAT.). Prezydent Rzeczypospolitej 
tolskiej w porozumieniu z sęnatem w. m. Gdań- 
ska. udzielił exequatur p. Bartolome Daneri wice- 
kensulowi republiki argentyńskiej w m. Gdańsku, 
Minister spraw zagranicznych udzielił exequatur 
p. Robertowi Mackenzie Buchan wicekonsulowi 
wielkiej Brytanjj w Katowicach, p. Bernardowi 
Wilfriedowi Arbutnot Massey wicekonsulowi Wiel- 
kaj Brytanji w Poznaniu i p. Waldemarowi Bagun 
Berocin konsulowi repnhliki łotewskiej w Łodzł 


P. SOBAŃSKI — POSŁEM W LIZBONIE, 


Warszawa (Telef wł.) Dnia 20 b. m. udał się 
do Lizbony poseł Sobański, aby tam wręczyć listy 
uwierzytelmiające. akredytujące go jako posła przy 
rządzi portugalskim, 


PROWIZORJUM BURŻETOWE NA PIERWSZY 
KWARTAŁ 1925 R. 


Warszawa, (Telef. wł). Prowizorjum budżeto- 
wą na I. kwartał 1925 r. przewiduje 6-e wydat- 
ków państwowych jedną czwastą część kwot przy- 
iętych przez ustawę Skarbową na r. 1924 i przez 
hudżet dodatkowy na tenże sam rok, który jest 
oheen'e roznatrywany przez Sajm.  Prowizorjum 
ur ożliwia zaspokoienie bieżących konieczności 
p?ństwowych, nie przekracza'ąc wysokości kredy. 
tów preliminowanych na rok 1925, a dopuszcza 
także ewentualne zmniejszenia kwot przewidzia- 
nych na ten rok. 


ROZDZIAŁ REFER"TÓW DROGĄ 
GŁOSOWANIA, 


Warszawa, (Telef, wł.) Ponieważ lewica trze 
kła się referatów budżetowych na rok 1985, 
przeto Komisja budżetowa dokonała rozstrryg 
nięcia tej kwestii drogą głosowania, Wniosek pos. 
Wyrzykowskiego (Wyzwolenie), aby reasumować 
uchwały, upadł 18 głosami przeciw 11. Poszcze- 
gólne referaty rozdzielono następująco: Referat 
rolnictwa: pos. Żółtowski (Ch. N.), referat spra- 
wiedliwości pos. Gruszka (P. S. L.), referat Pre: 
zydjum Rady ministrów: pos. Chaciński (Ch. D.), 
rełerat: Prezydent, Sejm i Senat: pos. Śliwiński 
Hipolit (bezpartyjny). —, 


GDAŃSZCZANIE W POLSKICH KONSULATACH 


Gdańsk. (AW.) W czasie pobytu sekrotarzg 
Ligi Narodów, Cholhana, w Gdańsku doszło do 
porozumienia między komisarzem generalnym 
Rzeczypospolitej Polskiej a senatem gdańskim ca 
do przydzłału gdańszczan do konsulatów polskich. 


Wyrok na estońskich komunistów. 


Moskwa. (PAT.) Jak donosi moskiewska radio" 
stacją w Talina, w rezultacie ukończonego pro- 
cesn 149 komunistów, z powyższej liczby podsąd- 
nych 39 skazano na bezterminowe ciężkie roboty, 
28 na 15 lat ciężkich robót, 6 na 12 lat, 19 na 10, 
5 na 8 lat, 15 na 6, a 16 na 4 lata zamknięcia 
w domu poprawczym, Siedmiu podsądnych uwol- 


p 
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Wiedeń, (AW.) „Statistische Nachrichten“ 
stwierdzają silny spadek ruchu obcych we Wie 
dniu. W ostatnim miesiącu przypływ obcych 
mniejszył się o 25 procent. Wskaźnik drożyżniany 
wzrósł obecnie do 21.000. czyli ceny przekroczyły 
parytet przodwojemny o 45 procent 
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„GŁOS NARODU" 


Be. 8, 


Z dnia politycznego. 


„Nowy Dziennik“ a istota nacjonalizmu, 


W związku z ostatnią akcją Anglji w Egipcie 
zamieszcza syjonistyczny „Nowy. Dziennik“ dłuż- 
szy artykuł, w którym zupełnie otwarcie pochwala 
brutalny krok rządu Baldwina. a wyzwoleńczą 
pracę Egiptu traktuje jako „nierozsądną*. Arty- 
kuł jest hymnem pochwalnym na cześć rządów 
Amglji w Egipcie, a potępieniem dążeń egipskich 
ku odzyskaniu wolności. Ostatnie zaś zarządzenia 
Arglji tłómaczy „Nowy Dziennik“ w ten sposób: 

„Poryw nacjonalistów egipskich, a przede- 
wszystkiem ich skrajnego skrzydłą był conaj- 
mniej przedwczesny, Zbyt silną stopą stoi An- 
gija właśnie nad Suezem i w Sudanie. a pró- 
ba egipska zbyt była Śmiała. by się powieść 
mogła. Bez Suezu trudno sobie wyobrazić byt 
olbrzyma wielko-brytyjskiego. a bez Sudanu 
skrępowana jego swoboda rozwoju. przyduszo- 
ny jego poryw, odebrane źródła nie byle ja- 
kich bogactw i widoków ekonomicznych. Nie 
dziw więc, że Anglja tak gwałtownie zareago- 
wała na próbę podważenia tam jej stano- 
wiska”, 

„Nowy Dziennłk* jest organem żydowskiego 
niejonalizmu. Mogłoby się zdawać, że dlą tego 
swojego charakteru będzie miał zrozumienie dla 
narodowych ruchów innych społeczeństw! Nie ma 
go jednak w stosunku do Egiptu, jak go nie miał 
żydowski nącjonalizm i nia ma w stnsunku do 
Polski w okresie niewoli i obecnie w okresie bu- 
dowanią narodowego państwa polskiego! 

Ten jeden drobny szczegół rzuca światło na 
istotę nacjonalizmu. „Prawą narodu* uznaje on 
tylko odnośnie do „swojego“ narodu! „Iune“ na- 
roóy go nie obehodzą. Nie zasada: „naród jest 
wszystkiem*, ale: „mój naród jest wszystkiem" 
stanowi najgiębarą istotę nacjonalizmu. 


w Nienaturalne oblicze krakowskiago 


konserwatyzmu. 


Zwróciliśmy niedawno uwagę naszych czytel- 
ników na artykuł „Czasu“, w którym p Zbysze- 
waki ał p. marsz. Piłsudskiego na „ostat- 
niego szlachciea polskiego" i równocześnie na 
„największego polityka współczesnej Polski“ 
W kilka dni później zacytowaliśmy ustęp z inne- 
go artykułu w „Czasie“. w którym przedstawiając 
widmo rządów duchowieństwa na wypadek prze- 
prowadzenia reformy rolnej, próbowano strasza- 


Miiitarystyczne machinacie Rosji i Polska. 


Pod uwagę naszych entuzjastów protokołu 
genewskiego. . 


W chwili. gdy się w świecie uciera coraz wię- 
cej przekonanie o konieczności zwalczania mili- 
taryzmu, — Rosja sowiecka nie tylko nie ustaje 
w zbrojeniu się, ale nawet obmyśla nowe środki, 
które jej armję mają postawić na najwyższym 
w Europie poziomie. Świadczy o tem posiedzenie 
najwyższej Rady wojskowej całego państwa, tak 
zw. „Pur“, które się odbyło w Moskwie w dru- 
giej połowie bieżącege miesiąca. Na porządku 
dziennym postawiono trzy sprawy: 1) wyniki do- 
tychczasowej i plany przyszłej reorganizacji czer- 
wćnej armji; 2) gospodarcze położenie czerwonej 
armji i 8) obecne polityczne zadania w czerwo- 
nej armji. Referaty wygłosili: Frunze, Unszlicht 
i Bubnow. 

Najciekawszym z nich był referat Frunzego 
o nowej organizacji armji czerwonej, dokonanej 
pod wpływem gospodarczego położenia państwa 
i konieczności wzmocnienia obrony kraju. Reor- 
ganizacja ta miała w pierwszym rzędzie na celu 
podniesienie militarnego uzdolnienia czerwonej 
armji. W szczególności podniesiono ilość oddzia- 
łów specjalnych, a przedewszystkiem podwojona 
liczbę artylerji. Za podstawę reorganizacji pie- 
chory wzięto kompanję zaopatrzoną w karabin 
maszynowy, podczas gdy oddziały techniczne sku- 
piono w większe jednostki, Projektowana jest 
również reforma gubernjalnych komisarjatów woj- 
skaowych. która jednak potrzebuje zatwierdzenia 
przez ciała ustawodawcze. Zmianę kader wojska 
państwowego w oddziały terytorjalnej armji, za- 
rzucono; lękano się, że na tem uzależnieniu ich 
od wpływów lokalnych karność wojskowa może 
ucierpieć. 

Frunze jest zupełnie zadowolony z wyników 
reorganizacji. Nowością, którą wysunął w swoim 


referacie, jest konieczność przygotowania całego 
spcłeczeństwa do przyszłej wojny, o której zu» 
pełnie otwarcie mówi. Z tego powodu projektuje 
zapoczątkowanie militarnego przygotowania mło» 
dzieży jeszcze przed wiekiem popisowym, 
Informacje powyższe, które przyniosła prasa 
zagraniczną, nie powinny minąć bez echa w Eu- 
rapie, przedewszystkiem w Polsce! Rosja sowie- 
cka nie myśli się rozbrajać! Owszem, w czasie, 
kiedy Europa zostaje pod wrażeniem genawskich 
protokołów, sowiety najbezczelniej w świecie gro- 
medzą, naczelników wojskowych i każą im ob- 
myślać sposoby jak największego uzdolnisnia ar- 
mji do przyszłej wojny, której p. Frunze bynaj- 
mniej nie przesuwa w dalekę przyszłość! Co wię- 
cej, Rosja sowiecka, która z taką bezwzględno- 
ścią prowadzi „walkę z Bogiem“, jako „Sprzymie» 
rzeńcem kapitalizmu i imperjalizmu*, wstępuje na 
drogę zmilitaryzowania duszy młodzieży! W miej- 
soe Boga — karabin! W miejsce religji zabijająe 
cej egoizm — kult siły militarnej! 
Bezużytecznem jednak byłoby rozdzieranie szat 
w świętem oburzeniu z powodu tych wojennych 
przygotowań naszej socjalistycznej sąsiadki. Spo- 
leczeństwo nasze nie od dziś wie, że „czerwona 
kcmedja* realizacji marksizmu może się grać je- 
dynie pod osłoną militaryzmu! I równie nie na 
miejscu byłoby trąbienie Ba alarm! Polska ma 
dosyć siły wewnętrznej, vy się ezuła bezpieczną 
nawet wtedy, gdy się rosyjski kolos przeciąga 
w pragnieniu wojny! Jednego tylko trzeba: — 
trzeźwej oceny przygotowań za naszym wschod- 
nim kordomem, To wystarczy zarówno do roz. 
wisnią przesadnych rojeń na temat rzekomą 
zbliżającej się ery „wiecznego pokoju”, jak i za- 


.pewnienia państwu koniecznego bezpieczeństwa! 


Wystarczy oświadczyć: słyszymy i czekamy spos 
kojniel W. Z. 


sią! Pisząc artykuł, czy też obydwa artykuły, 
choć pierwsze dopiero kroki stawia w „Czasie“, je- 
dnak w niczem nie wykroczył przeciw kanonom kra- 
kowskiego konserwatyzmu. Jego dyg przed mar. 
szałkiam | zaproszenie PPS. do współpracy polity- 
cznej są tylko dostosowaniem zasad „Czasu“ d) 
aktualnych wydarzeń. P. Zbyszewski okazał się 


| bardzo pojątnym uczniem takich mistrzów, jak: 


Jaworski, Estreicher e tutti quanti! 
Kto obserwował życie polityczne w b. Galicji 


kiem klerykalizmu wymusić na P. P. B. wespół- w ostatnich dziesiątkach lat, musiał dostrzedz, że 


działanie w utrąceniu reformy rolnej. 

P. Zbyszewski, który pisał pierwszy artykuł, 
jest człowiekiem bardzo młodym. Co tu ukrywać: 
Poprostu chodzi sobie na uniwersytet i — uczy 


St. Wyspiański w „Ludziach teatru" 


«Pamiętam pierwsze próby „Wesela“ i ten 
chaos zdań na Cczytanej próbie. Siedziałem jakby 
przed jakimś olbrzymim obrazem, 3 którego wy- 
ohyiały się postacie dziwna. uśmiechnięte szydar- 
esa, Goście weselni! -—— Dueszna była owa chłcp- 
ską isha. której skrzypki xdaleka przygrywały. 
Jakaś potęga i bezwzględne okrucieństwo  odbi- 
jały od przesuwających sią przez scenę widm... 
Czułem. że i ja jestem wyłonionym tworem z gig- 
bin zbiorowej duszy społeczeństwa, a rola dziada, 
którą gram, oblaka mnie w jedną g prawd... 

Jak to wyjdzie? Jak to przyjmie publiczność? 
Czy to jej nie znuży? — pytaliśmy się w gronie 
kolegów. 

Wyspiański z wymaganiami sceny, jako poeta, 
nigdy się nie liczył, a przypodobać się ogółowi nie 
uniał i nie chciał. Pamiętam, jak w I. akcie „We- 
aala.“ rąziło naa aktorów, owo szufladkowanie scen 
po dwie osoby. 

=— Nie chcę ich układać! — odpowiadał m: 
Wyspiański gdy go o to py ałem — widzę ich 
tak, jak mówiły do mnie na bronowiekiem wese- 
lu: — Takiemi mieć ich chce! Czy to się podo- 
ba? — nie wiem! Nie myślałem o tem. Wolałbym 
żeby nie bili brawa, bo wtedy h eoé uderzy i 
przygniecie... 

" I tak się stało. 

Ostatni akt zrobił takie wrażenie. jakieg» ad 
80 lat nie pamiętałem w teatrze. Czar prawdziwe- 
E ia zapanował nad tumani Zrobiła 


| krakowski konserwatyzm zmienił się w ostatnich 


latach radykalnie. Stworzony przez szlachtę gali- 
cyjską, reprezentował interesy ziemiaństwa. Był 
wyrazem tego konserwatywnego kierunku. który 


sin cisza. Wyspiański zwyciężył. W teatrze nie 
odezwały się oklaski. Na drugi dzień tylko o tem 
w mieście mówiono. 

— Popis aktora — mówił mi raz Wyspmńań- 
ski — kazi jego powołanie, poniża tak cal jak i 
sztukę samą. Doczekam się jeszcze tego z pewna- 
Śmią, że aktorowi przed kurtynę po każdym akcie 
<ychodzić nie będzie wo. ©. To mnie najwięcej 
oburza! W tem mieści się tragizm cały. bo oklaski 
tn chęć poniżenia talentu. który zapanował nad 
tłumem. Uważam to za największy zamach na ar- 
tystę.. Patrzeial Oto biją brawo. aby się ukazał 
ukłonił — aby zniszczył swe działo i powiadział —- 
udawałem tylko... : 

W tym czasie szkoła, którą zrazu otworzyłem 
dla kształcenia wymowy dzieci, dzięki zaintereso- 
wariu i poparciu sfer naukowych. rozwinęła się 
w zakład dla „źle mówiących i niemych“. Wys- 
piański często mnie radą wepierał. Poeta ten bo- 
wiem głęboko umiał odczuć symbolizm dźwięku 

żdai "litery w ojezystym naszym ięavku Wv- 
s'ukawszy ustęn zwłaszcza z poezyj Słowackiego, 

z mi go głośno deklamować nieraz 10 razy. 
Ulnhionym jego utworem była ..Duma o Emirza 
Pzewuskim* odzie nodziwiał moie rwanie głneam. 
albo taż ustęp z poezji Larda Rrrona n. te Wa- 
*erloQ*: 


..Patrz, oto upadłego imperjum szczątkił 
trzęsienia ziemi pokryta zwaliskiom! 
Raz tu ostatni orzeł wzbił swe loty 

i nim go ludów powal'ły groty, 


suasznymi szpony poszarpał te błonielm 


ta warstwa Biłą rzeczy stanowi,  Przeciwstawiał 
się najostrzej stawiającemu pierwsze kroki socja- 
lizmowi (represje starościńskie) i bezwzględnis 
tumił ruch ludowy wsi (nieprzebiarająca w brod- 


kach waita £ Ks. Stojałowskim). Miał na usługi 
wszystko: władze polityczne od namiestnika da 
starostw, reprezentacje autonomiczne, policją — 
a przedewszystkiem raąd centralny, Historja tych 
lat wykaże kiedyś, że w żadnej części Polski nie 
było obakumiejszego i więcej reakcyjnego kierun- 
kn, niż konserwatyzm. krakowski, 

Wojna zmieniła gruntownie warunki, Na plan 
pierwszy wyeunąło sią zagadnienie polityczne: nia- 
podległość Polski, Obóz konserwatywny nie wy- 


czuwający nowych przeobrażeń, a zahypnotyzoe -= 


„Chory już, wątły i blady, przychodził do nas, 
a położywszy się na szerokiej zielonej kanapie, 
rozpoczynał pogawędkę. Myliłby się ktoś, ktoby: 
sądził, że były to jakieś głębokie filozcficzne wy- 
kidy, — nie — ale z najbanalniejszej kwestji 
uwiał Wyspiański wysnuć nową myśl oryginalną. 
Pewnągo razu na spacerze począłem narzekać, 
ła prawdziwego piękna niema już w naszym na- 
rodzie. Obok przechodziła właśnie wiejska dziew- 
czyna, trzymając w ręku świeżo zrobione przez 
stełarzą okienko. — Przytliżając je do oczu. to 
znów odztuwając. dziewczyna zawzięcie patrzyła 
w puste ramy. Śmiedh ukazał się na jej spękz- 
nych suchych wargach. Sała prędko. Widocznie 
się apiaszyła. 
Wyspiański mi ją pokazał. 
— A choćby i ta dziewucha?! — meki — czy 
to nfe piękne? 
— Prawda — wygląda wcale nieintererujące, 
ale to, co ana myśli w tej chwili, jest pełne uroku... 
Popatrz jak okienko głaszcza, jak się niem uieszy, 
iak ja pieścil., Toé nie dziwota! Chata, gdzie za- 
miezką ze swym Bartkiem albo Kubą, dawno już 
stoi wybudowana. przednowek hył ciężki. pienię- 
dzy na mowa okna do chaty zabrakło — bieda- 
»two chodziło na wyrobok — aż uskłudało. — Te- 
: w ramach okna widzi bliskie szczęście... Nie 
może nadążyć myślom. Chciałaby jak najprędzej.» 
W oddałi malała postać dziewczyny. 
Za Krakowem ciągnęły się szare ciche pola. 
Leon Junosza Stępowski, 
Matem z „Ludzi Teazu'j 


= 
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na życie i śmierć z państwami centralnemi. Wy- 
powiedział į prowadził bezwzględną walkę z obo- 
zem, który niepodległość Polski uzależniał od 
zwycięstwa koalicji, Jedynym jego w tym czasie 
sprzymierzeńcem była P. P. S. Wszystkie denun- 
cjacje, aresztowania, konfiskaty pism, które nę 
kały w tym okresie obóz ententofilski, insceni. 
zowane były przez zjednoczone partje! 

Przyszedł koniec wojny i powstanie Polski: 
Nastroje polityczne — rzecz jasna — musiały od- 
grywać dużą rolę! Obóz narodowy miał prawo do 
triumfu i korzystał z niego! Obóz „Czasu“ zaś 
zie mógł przebaczyć przeciwnikom, że wygrali 
Polskę i wojną. Taki stan rzeczy dotąd trwa! 
Skutkiem tego — rzecz jedyna w Europie — 
najbardziej Teakcyjna społecznie grupa polityków 
zostaje w dobrych stosunkach z najbardziej społe 
cznie radykalną partją — z socjalistami! Nato- 
miast w najostrzejszej walce zostaje z jedynym 
kierunkiem politycznym, który ma wszystkie da- 
ne, by się stać wyrazem konserwatywnych dążno- 
ści w Społeczeństwie — z Narodową Demokracja! 
Można to niezwykłe zjawisko tłómaczyć spuścizną 
wojenną, przewagą politycznych nastrojów na? 
społecznemi, co niewątpliwie odpowiada praw- 
dzie! Sam przecież fakt określić trzeba jako ano- 
malję, z której zresztą największe szkody płyną 
dla obozu konserwatywnego „Czasu*. 

Na uprzejmą ofertę „Czasu* o porozumienie 
w sprawie reformy rolnej, odpowiedział socjali- 
styczny „Dziennik ludowy“: 

„Trudmo się dziwić obszamikom, że wyta- 
czają najcięższe armaty przeciw uszczupleniu 
ich własności, ale jeżeli po sukurs sięgają aż 
do socjalistów, to zdają sobie chyba sprawę, 
że poszli na fałszywą drogę. Socjaliści nie mo- 
gac w dzisiejszej sytuacji zrealizować progra- 
mu maksymalnego, z konieczności musieli gło- 
sować za podziałem ziemi, bo wybierając 
z dwojga złego uważali, że lepiej jest, by zie- 
mia przeszła w posiadanie tych, co na niej 
pracują, niż by pozostała w rękach obszarni- 
ków. Dlatego socjaliści rewizji swego stano- 
wiska w tej sprawie przeprowadzać nie pw- 
trzebują”. 

To było do przewidzenia! Jeśli się „Naprzód“ 
w podobny sposób nie wypowiedział, to tylko z po- 
wodu szczególnie przyjaznych jego stosunków 
z redakcją „Czasu*. 

Może to odezwanie się socjalistycznego pisma 
zreflektuje obóz stańczykowski i wykaże całą 
bezcełowość iaworyzowania socjalistów, Wtedy — 
być może —— stańczykierja zdoła zgromadzić u sie- 
kia choć część skłaniających się ku N., D. żywio- 
łów konserwatywnych. Dopiero otwarte i — po- 
wiedzmy — hezceremonjalne odcięcie się krako- 


© 
Fałsz „Legjonu*. 

Niewdzięcznem zadaniem jest rozpraszanie lo- 
gendy. Jeszcze przykrzejszą jest rola ździeracza 
masek z oblicza oszustów, a jednak nie może stać 
się inaczej. 

Dlatego też, choć doznałem silnego i wielce 
niemiłego wstrząśnienia, oceniam śmiałą bezwzglę- 
dność, z jaką 00. Jezuici wyrugowali Matkę 
Makrynę Mieczysławską z narodowej świątyni. 

Cóż bardziej upokarzającego w naszych sto- 
sunkach z Watykanem, bardziej wstydliwego wo- 
bec Rosji, od łatwowierności, z jaką biliśmy po- 
kłony przed pospolitą babą, podszywającą się 
pod męczeństwo Bazyljanek? 

Trzeba było już raz z tem skończyć, skoro od 
Słowackiego do Wyspiańskiego rozchodzi się 
swąd po całej literaturze, 

Na ostatniem przedstawieniu „Legjonu* w Kra- 
kowie trudno mi było usiedzieć na miejseu. Wi- 
dok Mickiewicza u stóp „świętej“ Makryny wypro- 
wadzał mnie z równowagi. Nonsens szopkowate- 
go cara rosyjskiego, nciekającego przed Makryną 
z Watykanu, trudno usprawiedliwić, nawet sym- 
bolem, 

Pragnę być szczerym i wyznaję, że przemawia 
przeze mnie nacjonalista, dotknięty do żywego 
w najbardziej czułe miejsce poetycznych wspom- 
nień z dzieciństwa. 

Dziś przypominam sobie ze skruchą głuchy 
żal do swego Ś. p. ojca za to, że z obawy przed 
rosyjską rewizją w domu, spalił korespondencję 
Matki Makryny z moją babką (Genowefa, córką 
Bjajstra akarbu polskiego, 


wany urokiem wiedeńskiego „Burgu“, związał się 


„GŁOS NARODU" 


wskich stańczyków od skrajnych partyj mogłoby 
im dać prawo do reprezentowania polskiej myśli 
konserwatywnej, St. D. 


Le Związku Ziemian Zach. Małopolski 


Otrzymujemy następujące sprawozdanie z ob- 
rad ziemiaństwa zachodniej Małopolski: 

W ostatnich dniach odbyły się obrady Wy- 
działu i Rady Głównej Związku Ziemian w Kra- 
kowie. Przewodniczył prezes Aleksander Dworski. 
Ną posiedzeniu wydziału byli obecni pp.: Dwor- 
ski Aleksander, hr. Mycielski Jan, Dr Witołd Mie- 
leski, Wł. Kępiński, Jarochowski Joachim, Dr 
Lisowiecki Marjan, Kobylański Aleksander, Ko- 
morowski Stanisław, Rudziński Marjan, Wiśniow- 
ski Adam, Dr Szczaniecki, Dr Chmielewski. 

Na porządku dziennym, między innemi, była 
kwestja przedstawicielstwa do Rady Naczelnej 
w Warszawie. Związek Ziemian zach.. wojew. 
Małop. jest bowiem tylko ogniskiem grupującem 
ziemiaństwo na temże terytorjum, osobną zaś 
zncwu grupę stanowią Wschodnia Malopolska, b. 
Królestwo, Poznańskie, oraz Kresy. Centrala zaś 
wszystkich Związków jest w Warszawie, jako 
emanacja reprezentująca wszystkie jednostki te- 
rytorjalne. U podstaw zaś tych wszystkich istnie- 
ją powiatowe organizacje ziemiańskie. W dalszym 
ciągu dyskusji omawiano sprawę daniny lasowej. 
Wielu wskazywało na wadliwe wykonanie tejże 
ustawy i jej chaotyczne przepisy. Przy ściąganiu 
daniny lasowej w wielu wypadkach wymiar nie 
tylko odbiega od ustawy, ale nawet nie uwzględ- 
nia najistotniejszych faktów, mających decydu- 
jący wpływ na tenże wymiar podatku. Ogólnie 
przytem dały się słyszeć głosy, ilustrujące w świe- 
tlo cyfr obecną sytuację, wywołaną nadmiernym 
podatkiem majątkowym. Wielu z ziemian mimo 
największego zrozumienia dla interesów państwo- 
wych, mimo starań i ofiarnych wysiłków, nie 
będzie w stanie uiścić podatku, nie tyle tylko 
z powodu klęski nieurodzaju, ile przedewszyst- 
kiem z braku kredytów długoterminowych, które 
jedynie mogłyby tę sprawę uregulować. 

W czasie obrad zajmowano się także komisja- 
mi rozjemczemi między pracodawcami a praco- 
wnikami rolnymi. Działalność ich nie stanie jed- 
nak na wyżynie zadania. Ożywioną dyskusję wy- 
wołały obecne projekty sejmowe o ustawach sa- 
morządowych i gmin zbiorowych. Każdy ziemia- 
nin czuje się wysoce zainteresowanym, w jaki 
sposób ukształtuje się przyszły ustrój administra- 
cyjny wsi i miasta. 

W dyskusji niemal wszyscy dawali wyraz 
obecnego ciężkiego położenia ekonomicznego, co 
jak najniekorzystniej odbija się na rolnictwie 


beckiego). „Nie były te listy wcale interesują- 
ce“ — bronił się mój ojciec — wiesz, ona była: 
„tres femmne du peuple“ — nagłówki były w tym 
rodzaju: — moje złoto, moje perły, moje bry- 
lanty — najdroższa pani hrabinol* 

Mój ojciec, który odznaczał się fenomenalną 
pamięcią, zaostrzoną zmysłem krytyki historycz- 
nej, opowiadał mi wówczas swe wspomnienia 
z klasztoru Trinita de Monti w Rzymie, W burz- 
liwych czasach prześladowania, gdy ciosy Spa- 
dały jak gromy na męskich członków mego ro- 
du, począwszy od zaciętego opata Kartuzy Be- 
razkiej, który nakazał braciom milezące znosze- 
nie krzywdy hańbiącego oskarżenia, by odwlec 
ruinę klasztoru, (wkońcu skazanego na kasatę za 
wydanie skarbów, Kościuszce), a skończywszy na 
Adamie Pusłowskim, rozstrzelanym przez Mura- 
wiewa w Nowogródku, i ucieczce na wygnanie 
Tytusa Pusłowskiego, organizatora powstania na 
Litwie, oraz konfiskacie dóbr w Kowieńszczyźnie; 
babka mbja schroniła się z dwojgiem małych 
dzieci do Rzymu, gdzie ojcowską opiekę rozto- 
czyli nad nią Pius IX i kardynał sekretarz stanu 
Antonelli. 

Ojca mego, jako pacholę nie zobowiązane 
klauzurą, pozostawiano uieraz Matce Makrynie 
w klasztorze, gdzie bawił się w uroczej altanie, 
całej obrośniętej passiflorą. 

I oto pewnego dnia zdarzył się nieśpodziewa- 
ny wypadek. Cały Rzym zajmował się wówczas 
odkryciem rywalki Matki Makryny. jasnowidzącej 
dziewczyny zwanej La Catrineila. Catrinelię wzię- 
ła pod swe skrzydło wpływowa księżna Odescal- 
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wogóle, a w szczególności na produkcji rolniczej. 
O ile przemysł, handel zdaje się już przechodzą 
kryzys i obecnie zaczynają stawać silnie na no- 
gach, to nie da się tego w zupełności powiedzieć 
o rolnictwie. Rolnictwo nie zabliźniło jeszcze na» 
wet w znikomej części ran zadanych wojną. 
Nastrój więc w ziemiaństwie staje się coraz 
bardziej przygnębiający, żyje ono bowiem także 
więcej, niż w obawie o swą własność, której na- 
ruszalność zapowiadają nie tylko leaderzy „Wy- 
zwolenia*, lecz także głosy z trybuny rządowej, 


p 


iskierki 


O strojach przedwczorajszych białogłów. 


W ostatnim (48) numerze „Piasta? znajdujemy 
podaną przez Jakóba Bojkę ze „Zbioru pamiętni- 
ków o dawnej Polsce” mowę posła Iwana Mielesz- 
ki, kasztelana smoleńskiego, wygłoszoną na Sej- 
mie warszawskim za Zygmunta IM, w r. 1589. 
Zgorszony „rozluźnieniem obyczajów” o eo wini 
w pierwszym rzędzie Niemców, czyni poseł takie 
gorzkie uwagi pod adresem białogłów: 

„Alboż i to nie duractwo, że Panie w tak 
bogatych sukniach chodzą? Nie znano przed 
tem tej tam portugały czy fortugały, a czepie- 
nie jakoweś rucha się koło podołka, a dworza- 
nin jak sokół ezubaty spogląda, jakby uskuh- 
nać. Ja bym radził niechby białoszyjki nasze 
postroiły się w dawniejsze zapinania a sznur 
wania, na zadu nosiły rozporki, a ktemu, by 
z niemiecka pluder nie używać. Byłoby wa- 
rowniej i spokojniej od dobroochotników miło- 
snych, nie takby prędko skrądywali lubotelnią 
brydnią, a dziś choćbyś z robatyną stał na 
warcie, to biesą tego nie upilnujesz".., 

O szanowny panie pośle z przed półczwarta 
wieku! Cóżbyś powiedział dzisiaj? Jakążbyś mo- 
wę musiał wygłcsić dziś przed forum sejmowem 
w tej sprawie? Ośmielamy się wątpić zresztą, "zy 
dziś odważyłbyś się na podobne publiczne uwa" 
gi — dziś, przy równouprawnieniu i wyszkolenia 
sportowem niewiast... (w.) 
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Są antimilitaryści, którzy propagują wojnę dle 
odstraszenia od niej, 

Miłość jest tkaniną Penelopy, którą trzeba 
stale pruć i od początku tkać. 

Trudno utrzymać „czyste ręce“, jeżeli się ma 
dużo do czynienia... z atramentem lub czemidłem. 

To, co w kobiecie jest „wiecznie kobiecem*, 
jest właśnie najwięcej w niej... śmiertelnem, 

H. Gralaki, 


stanowiczo spotkania z mową „Świętą*, zachodziła 
bowiem  niebezpieczeństwo mające  precedensa 
w -starożytnym Rzymie: „Cato solebat dicere se 
semper mirari quod non rideret haruspex, harus- 
picem cum videret“... 

Aż naglo wypadki poszły przyspieszonem tem- 
pem. Przed klasztor Trinita de Monti zaj-chała 
karcta księżny Odescalchi przywożącej swą ja- 
snowidzącą, 4 moja babka pospiesznie cofnęła się 
i uprosiła zakonnice, by ją ukryły w głębi klasz= 
toru. Pragnęła bowiem zachować neutralność wo- 
bee księżny, 

Matka Makryna po silnym oporze, zgodziła 
się wreszcie na postawienie jednego pytania mło- 
dej Pythji. 

Stanęły więc naprzeciwko siebie dwie oszust- 
ki i zamieniły nieżyczliwe spojrzenia, 

Rozmowa była krótka: 

— Jakie będą przyszłe losy tego klasztoru? 

— Jeżeli jest dziełem Bużem przetrwa, jeśli 
dziełem Zlego — upadnie... 

Ale biedna Catrinelląa nie wiedziała, że ma na- 
przeciwko siebie szczwaną mateczkę — prawdzi- 
wą wyzę... 

— A smarkata! tyle i bez niej mogłam wie- 
dzieć! — oburzyła się Przeorysza Makryna. 

Skończyło się na głośnym skandalu. gdy Pa- 
pież skazał zdemaskowaną Catrinellę na doży- 
wotnie zamknięcie w „Sepolte Vive“ (żywcem po- 
grzebane), wśród kolonji zaś polskiej rozeszła się 
złośliwa pogłoska, że księżna Odescalchi ma wąt 
pliwości co do rozstrzygającego orzeczenia Pa- 
pieża... bez Soboru... Tyle o Mateczce Makrynie; 


chi (z domu Branieka), a moja babka pozostała | ale nie koniec z Legjonem... 


księcia Druckiego-Lu- |wierną Makrynie. Polską Przegrysza odmawiała | 


Franciszek Xawery Pusłowski, 
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Z Polski i 


Rozwój czarnej rasy w Ameryce, 


Narodowa Liga interesów murzyńskich (,„Na- 
Ucnal Negre Busines League“) obchodzi w tym 
roku 25-lecie. swego. istnienia. Wydane z tej oka- 
zji sprawozdanie, wskazuje na olbrzymi rozwój 
Kulturalny murzynów w, Ameryce. Wydatki na 
prywatne szkoły murzyńskie wynoszą 32 miljony 
dolarów; majątek zaś członków Ligi wzrósł do 
1700 miljonów dolarów. Statystyki zawodów wy- 
konywanych przez czarnych wykazują np: 20.000 
murzynów. w handlu. na kierowniczych stanowis- 
kach. 19:671 kapłanów różnych religij i kultów — 
3.500 lekarzy — 3.800 muzyków — 2.000 akto- 
rów — 1.100 dentystów — 1.000 sędziów i praw- 
ników — 1.060 profesorów uniwersyteckich i szkół 
średnich, 


Przeniesicnie zwłok ś. p, ks, biskupa Jaczewskiego. 


Oregdaj odbyła się w Lublinie uroczystość 
przeniesienia zwłok zasłużonego dla Kościoła ka- 
plana $. p. ks. biskupa Jaczewskiego z cmentarza 
do katedry lubelskiej. W uroczystości tej wzięło 
udział bardzo liczne duchowieństwo miejscowe 
i zamiejscowe z ks, biskupem Fulmanem i ks. 
biskupem  Sokołowskim, oraz przedstawiciele 
władz, wojsko, cechy ze sztandarami į tłumy pu- 
Lliczności. 


Gimiazjum fndatorem samolotu bojowego. 

Giamazjum IM. we Lwowie prowadzi akcję, ce- 
iem sfiarowania armji samolotu bojowego, Jak do- 
noszą 'za Lwowa, sprawa posunęła się już tak da- 
i6kO. że na dzień 8-go maja 1925 r. projektowany 
jest lot ną lotnisku lwowskiem na nowym samolo- 
cie. Samolot ten będzie darem od rodziców, ucz- 
mów i profesorów. 


Ustąpienie polonisty z katedry kowieńskiej. 


Z Kowna donoszą: Prof. literatury i języka pol- 
skiego na uniwersytecie kowieńskim, Herbaszew- 


„GŁOS NARODU* 


ze świata. 


ski, ustąpił z zajmowanego stanowiska, skutkiem 
szykan, doznawanych ze strony litewskiej. 


Nowi „nieśmiertelni“. 

Do Akademji francuskiej zostali świeżo powo- 
łani z wyboru: Jerzy Lecomte w miejsce Blassona, 
Emil Picard w miejsce Freysineta ©? A. Vesnar 
w miejsce Lottiego. 


Wyp uwa do bieguna północnego na Zeppelinie. 

Według doniesienia z Berlina, Nansen przystę- 
puje do przygotowań, celem odbycia podróży da 
bieguna północnego na Zeppelinie. Okręt ten bę- 
dzie specjalnie zbudowany i przystosowany do lą- 
dowanią na biegunie. Podróż nastąpi w lecie 1927 
roku. Nansen zamierza stworzyć w tym celu to- 
warzystwo międzynarodowe. 


TOWARZYSTWO POPIERANIA KASZUBÓW 
zawiązało się w Warszawie. Ma ono na celu sze- 
rzenie wśród Kaszubów oświaty, a zwłaszczą za- 
poznawanie ich z polską historją i literaturą. Na 
czele Towąrzystwa stanęło grono wybitnych 080- 
bistości stolicy. 

TYSIĄC SOKOŁÓW " AMERYKAŃSKICH 
W POLSCE. W przyszłym roku spodziewane jest 
przybycie 1.000 członków gniazd sokolich w Ame- 
rycę do Polski. W związku z tem odbyła się w min. 
spraw zagr. konferencja w sprawie przyjęcia gości. 

KONCERT ŚLIWIŃSKIEGO W BERLINIE. 
Na zaproszenie p. Olszewskich, odbył się w dniu 
27 b. m, w salonach poselstwa polskiego kon- 
cert znanego pianisty Józefa Śliwińskiego. 

SENSACJA LWOWSKA, Jak już donosiliśmy, 
znaleziono pod podłogą jednej z cel dawnego kla- 
sztoru Magdalenek we Lwowie, przerobiońago póź- 
niej na więzienie dla kobiet (t. zw. „Brygidki'), 
trumnę ze szkieletem kobiecym. Obecnie zgłosił 
się do policji śledczej we Lwowie niejaki p. Gaw- 
lik, niegdyś szewe, a obecnie właściciel realności 
we Lwowie, który na własną rękę prowadził do- 
chodzenią i opowiedział, że zmaleziony szkielet 
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jest niewątpliwie szkieletem niejakiej Kobrynowej, 
która przed 35 laty zabiła właściciela zakładu po- 
grzebowego Opluchtila i została skazaną na 15 laż 
więzienia. W trakcie odbywania kary w Bryg:J- 
kach wygrała na los turecki 3000 guldenów austr. 
Otóż celem zrabowania jej tego losu i podjęcm 
pieniędzy zamordował ją dozora. pochował pod 
podłogą, a władzom sprawę tak przedstawił, jako- 
by Kobrynowa uciekła. Takie też notatki pojawiły 
się w prasie, poczem wszelki słuch o niej zaginął. 
Dozorca ów podobno żyje jeszcze i został areszto- 
wany. — Donosi o tych sensacjach „Wiek Nowy”. 

CUKIER POTANIAŁ WE LWOWIE i kosztu- 
je: grysik 1.17 zł, a kostkowy, w głowach i mącz- 
ka 1.27 zł. 

KATASTROFA W WYTWÓRNI MATERJA- 
ŁÓW WYBUCHOWYCH. W wytwórni materja- 
łów wybuchowych w Ossowej Górze pod Bvd- 
goszczą eksplodował onegdaj kocioł napelnieny 
masą wybuchową. Eksplozja nastąpiła w chwili, 
gdy w kotłowni byli pracownicy wytwórni. Od wy- 
buchu zabite zostały 3 osoby, 1 ciężko i 1 lekko 
ranna, 

WYBUCH AMUNICJI W KOWNIE. Według 
dotychczas nadeszłych wiadomości, wybuch amu- 
nicjj w Kownie, o którym doniosły dzienniki, na- 
stąpił wskutek eksplozji starych min na forcie 
Freido. Znaleziono dotychczas szczątki 15 osób 
rozerwanych przy wybuchu — z tego 5 cywilnych. 
Wiele ofiar znajduje się jeszcze podobno wśród 
gruzów. Siłą wybuchu była tak gwałtowna, że 
w Kownie wyleciały prawie wszystkie szyby, a 
wiele dachów i ścian się zawaliło. Wypadek przy- 
pisują komunistom. 

FORD BUDUJE SAMOLOTY. Według wiadoa 
mości ze Stanów Zjednoczonych, buduje miljoner 
Ford w swych olbrzymich fabrykach w Detroit 
10 próbnych samolotów. Są to dwupłatowce zbu- 
dowane całkowicie z twardego aluminjum o roz- 
piętości skrzydeł 36.57 m. o dwóch motorach typu 
„Liberty*. O ile próby z tymi samolotami wypadną 
pomyślnie, ma Ford zamiar zacząć seryjną budowę 
samolotów, zapewne w tym samym tempie, co i 
seraochody: có 10 sekund jeden samolot! 


lydowscy specjaliści fałszują etykiety monopolowe. 


Z zAJEMNIC KAZIMIERZA I STRADOMIA. — 
WYCH BANDEROLI I ETYKIET. — PRZEMYCO 


WYKRYCIE OLBRZYMICH ZAPASÓW FAŁSZY- 
NA SACHARYNA, — Z SĄDU OKR, KARNEGO 


DO SĄDU SKARBOWEGO. 


Z początkiem ubiegłego roku władze policyjne | 


w Krakowie wpadły na ślad podrabiania mono- 
nalowych opakowań sacharyny, które to opakowa- 
nia służyły falszerzóm do madawania lichym, po- 
kątnym fabrykatóm sacharynowym marki mono- 
polu państwowego. Organa śledcze policji skiero- 
wały się na Kzaim'erz j Stradom, gdzie po mozol- 
nych poszukiwaniach adkryły spelunki żydowskich 
fałszerzy, Pierwsze ślady skierowały policję do 
mieszkania kupca Pinkusa Halperna (l. 50). W cza- 
sie rewizji domowej znaleziono tam 14 kg, sacha- 
ryny, dalej 350 pudełek po 100 pastylek sachary- 
ny, oraz około 2000 sztuk podrobionych opakowań 
i banderoli, U Halperna zastano wówczas Izaaka 
Jahrbluma r. Weisberga (1. 45), kupca z Wieliczki, 
Gitlę Fischlerową (lat 33), handlarkę z Wieliczki, 
oraz Salomona Zierera (lat 60) z Oświęcimia, a po- 
nieważ nasuwało się podejrzenie, że są oni współ- 
sprawcami fałszerstw, przeprowadzono  takża 
i u nich rewizję. Rewizja dała dodatnie rezultaty, 


wielkie ilości pudełek z tałszywemi etykietami, 
fałszywe banderole. sacharynę i t. p. Wyniki śledz- 
twa policyjnego szły w tym kierunku, że cała ta 
szajka trudniła się przemycaniem lichych fabry- 
katów  sacharyny, a następnie w ra- 
kowie pakowała ją do podrobionych pudełek j zao- 
patrywałą w fałszywe banderole monopolowe, cs- 
lamn puszczenia w obieg z olbrzymim zyskiem, Po- 
licia krakowska skierowała wówczas sprawę do 
prokuratorji państwa, która też wytoczyła Halper- 
nowi, Jabrblumowi, Fischlerowej i Ziererowi oskar- 
żenię or zbrodnię usiłowanega oszustwa z par. 197, 
199, 200, 203 i 8 u. k. 

W ostatnich dniach odbyła się w sądzie okr. 
kamym w Krakowie rozprawa przeciw wspomnia- 
nym fałszerzom (Zierer nie stawił się), na której 
trybunał powziął uchwałę, aby sprawy wszystkich 
oskarżonych skierować na drogę postępowastia 
administracyjno-skarbowego. Wobec tego, fałszer- 
stwa Halperna i spółki sądzome będą w sądzie 


gdyż znaleziono w mieszkaniach „gości“ Halperma | skarbowym w najbliższej przyszłości. 


Aresztowanie 6 żydów za fałszowanie banknotów 50-złotowych. 


PIERWSZE ŚLADY. — KOLPORTAŻ FALSYFIKATÓW NA PROWINCJĘ. — WYJAZD 
WIADOWCY POLICJI DO TARNOWA I ARESZTOWANIA. — SZEŚCIU „MACHERÓW* 


TRZASKU. — W POSZUKIWANIU ZA FAB RYCZKĄ. — REWIZJE NA KAZIMIERZU. 


W ostatnim czasie donosiliśmy, że władze 
skarbowe w Krakowie stwierdziły -ukazanie się 
w obiegu fałszywych banknotów 50-złotowych. 
Równocześnie organa Śledcze pólicji wszczęły do- 
chodzenia w- kierunku wykrycia sprawców fałszer- 
stwa i już w niedługim czasie zdołały ustalić, że 
źródło fałszerstw leży w Krakowie i że sprawcy 
pozostają w ścisłej łączności z prowincją, dokąd 
„eśrednicy kolportują falsyfikaty w dużych ilo- 
ściach. Dłuższe Śledzenie odniosło pożądany sku- 
tek, gdyż w ostatnich dniach przytrzymano w jed- 
nym ze sklepów żydowskich w Tarnowie lałszywy 


banknot 50-złotowy i jak się następnie okazało 
pochodził on z rąk handlarza Mojżesza Weissa, 
który jeździł niemal códziennie do Krakowa i już 
ot pawnego czasu był w podejrzeniu u władz 
policyjnych. 

W toku śldztwa wyszło na jaw, że Weiss był 
w posiadaniu większej ilości falsyfikatów i że 
jest on jednym ze wspólników szajki fałszerzy. 
lcąc po nitce do kłębka, aresztowała policja 
w Krakowie niejakiego Pfłanza, również handla- 
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stawał w kontakcie z samymi „fabrykantami*, 
Następne dnie (t. j. ubiegły i bieżący tydzień) 
przyniosły aresztowania dalszych czterech fałsze- 
rzy również samych żydów. Nazwiska ich trzy- 
ma policją „w, tajeńinicy, jednak dzisiaj lub jutro 
nie będą już one tajemnicą śledztwa. 

Obecna akcja policji idzie w kierunku wykry= 
cia fabryki, która — jak władze śledcze utrzy= 
mują — mieści się w dzielnicy żydowskiej. Ubie- 
głej nocy przeprowadzono na Kazimierzu i Stra- 
domiu 30 rewizyj, jednak bez rezultatu. 


Epidemja czkawki. 


Odczyt w Towarzystwie lekarskiem. 


W Towarzystwie lekarskiem w Krakowie wy- 
głosił we środę dr. Rose odczyt „O obecnej epide- 
mji czkawki w Krakowie i jej stosunku do scho- 
rzeń ciała prążkowatego*. Dr. Rose miał w obseTr- 
wacji 21 wypadków czkawki w Krakowie. Choro- 
ba ta wystąpiła tylko u mężczyza w wieku cd 15 
do 30 roku życia i trwała nietylko za dnia ale i 
w nocy. Ruchy czkawkowo występowały kilka 
razy na minutę. Czkawkę poprzedzały zwyczajnie 
katary gómych dróg oddechowych, temperatura 


od 370 do 38°, wypadków zarażenia jednak nie 
zachserwiowamo, gdyż wszyscy zgłaszający sią 
mio 


chorzy mieszkają zdala jeden od drugiego. 
spotkano chorych z tejsamej kamienicy ani tomo- 
samego warsztatu lub biura. Dolegliwości trwały 
od 3 do 8 dni, po ustąpieniu objawiało się «sta- 
bienie, bóle rąk i nóg, oraz Senność. i 
Cakawka występuje wskutek skórczów ņ“ze- 
pony, ta zaś reaguje nietylko na nerwy osrodka 
piramidowego, lecz również i innych. Np. czkawka 
może być wynikiem zaburzeń żołądkowych !ub 
hieterji. Wypadki czkawiki obserwowane przez 
dra Rosego, wynikają z pierwszego powodu. 
Wszystkie obserwowane przez dr. Rosego wypadki 
kończyły się wyzdrowieniem, Prelegent stosował 
w leczeniu: leżenie w łóżku tławki morfiny pod- 
skórnie lub w czopkach, oraz psychoterapje z du- 
żem powodzeniem, gdyż ruchy piramidowo usu- 


rza, co do którego ustalono, że trudnił się pusz- |vają ruchy chorobliwe. 


czaniem w obieg lałszywych 50-złotówek i pozo- 
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„GŁOS NARODU" 


Kronika krakowska. 


0 ulicę Szopena. 


Otrzymujemy następujące słuszne uwagi: 
„Kiedy w jakiejś zapadłej mieścinie uliczka skła- 
dająca sie z 8 ruder i 4 powywracanych parkanów 
otrzymuje godność ulicy „Kazimierza W.” Tub 
„Króla Stefana Batorego”, to wprawdzie podziwia- 
my jakość pietyzmu tamecznych ojców miasta, 
gotowiśmy jednak uznać ich naiwną dobrą wolę. 
Jeśli jednak w jednej ze stolic Polski zarząd mia- 
sta uczcił jubileusz Szopena, nazywające „ulicą 
Szopena” zaułek na peryferji miasta, dotychczas 
zwany „Płuczkami” ad tego, że płynie nim potok, 
w którym przekupki płuczą jarzyny — to, 00 
mamy w tym wypadku uznać?!.., Co właściwie ma- 
ją pomyje do Szopena? Przypuśćmy, że jakis tury- 
sta, wielbiciel Szopena, zechce zobaczyć „ul. Szo 
pena” w przypuszczeniu, że może tam wznosi się 
jego pomnik... Czy zarząd miasta ma ambicje aż 
tak wysokie. żeby pozyskać dła Krakowa sławę 
Wielkiego Kołtunowa? Ulicą Szopena niech się ma- 
zwie jednę z przednich ulie miasta lub płac, na 
którymby w przyszłości mógł stanąć pomnik lego 
(Szezepański)”. K. L. K. 


Program uroczystości jubileuszowych Jacka 
Malczewskiego. 


Komitet organizacyjny ustalił następujący pro- 
gram uroczystości ku czci Jacka Malczewskiego: 
W niedzielę dnia 14 grudnia b. r. uroczyste na- 
bożeństwo w Katedrze na Wawelu, następnie hołd 
Jubilatowi na Zamku. o godz. 12 w południe Uro- 
czysta Akademja w Starym Teatrze, na którą zło- 
ža się odczyty, deklamacje i produkcje artystycz- 
ne ze współudziałem Tow. Muz, „Echo”, wieczorem 
bankiet w Domu artystów. Niezależnie od tego, 
w ciągu popołudnia urządzone będą odczyty dł 
wojska w Domu Żołnierza i dla publiczności w je 
dnei z sal odezytowych. Komisja uchwaliła rów 
nież wydać medal pamiątkowy. 


Loterfa fantowa Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Dziś, 29 b. m., o godz, 5 po południu rozpocznie 
się ciągnienie losów loterii fantowej L. O. P. P. 
w obecności przedstawicieli władz, prasy, człon- 
ków wojewódzkiego Komitetu L; O. P. P., człom- 
ków Koła lotniczego, uczniów wyższej szkoły prze- 
mysłowej, oraz publiczności, Z czynności losowania 
spisze się protokół, Wynik ciągnienia poda komi- 
tet do publicznej wiadomości. Nadto co do głów- 
nych wygranych, jak sypialnia, motocykl, radjo- 
stacja, meble, kuchnie gazowe, rowery, aparaty 
fotografiezne i t. p., poda się do wiadomości spie 
osób. które je wygrały. Wydawanie wygranych 
fantów rozpocznie się od poniedziałku 1 grudnia 
o godz. 4 po południu w gmachu mojewództwa, 
parter na lewo, 


Zmiany realności w pierwszem półroczu b. r. 


Wykazy statystyczne dotyczące zmian: w star 
nie posiadania realności i gruntów w obrębie m. 
Krakowa w ciągu I-go półrocza b. r. podają łą- 
czną sumę 259 zmian, Z tego przez kontrakt ku- 
pna zmieniło właściciela 169 objektów, przez inne 
kontrakty 38, a przez śmierć właściciela 52, Z po- 
śród 169 zmian przez kontrakt kupna, więcej 
miż połowa, bo 92 zmiany przypadają na grunta, 
45 na części domów, 6 na domy parterowe, 11 ma 
1-piętrowe, 14 na 2-piętr., 6 na 3-piętr. i 5 na 
inne realności. Również z 88 zmian przez inne 
kontrakty było najwięcej tranzakcji gruntem (26), 
częściami domów 7, domami parterowymi %, 
l-pirtr. 2. Według dzielnie, największej ilości 
zmian dokonano w dzielnicy XXII (Podgórze), bo 
aż 36, dalej w dziel. Krowodrza 24, Wesoła 21, 
Piasrk i Kazimierz po 19, Nowa Wieś 18, Zwie- 
rzyniee 17, Śródmieście 16, Dębniki 15 i t d. 
Największą ilość tranzakcji w I. półrocza b, r. 
wykazał miesiąc kwiecień (33), najmniejszą ma- 
rzec (23). 


Kraków, 29 listopada. 

LEON JUNOSZA STĘPOWSKI (i 1914) znany 
i ceniony artysta dramatyczny w Krakowie, pozo 
s'awił po sobie dwa tomy pamiętników p. t. „Lu- 
dzis Teatru" (r. 1870—1903), opracowane do dru- 
ku przez jego syna — Janusza. „Głos Narodu” 
drukował już tezy fragmenty z „Ludzi Teatru" 
o Wyspiańskim (marzec b. r.), o dyr, Kożmianie 


(marzec b. r.) i o dyr. Pawlikowskim (kwiecień |, 


b. r). Pamiętniki L. Stępowskiego, mimo że do- 
tvchezas nie wydane, wzbudziły już duże zaintere- 
sowanie. W dzisiejszym numerze podajemy — 
z okazji 17-ej rocznicy śmierci Wyspiańskiego — 
z I-go tomu „Ludzi Teatru” kilka wspomnień 
o genjalnym  poccie, który był przyjacielem 
artysty i jak wiadomo, ufiarował mu kilka swych 
wierszy („I cóż, kochany panie Leonie, czy byłeś 
pan w lesie”... „Gdy przyjdzie mi ten świat porzu- 
cić”), oraz rolę „Starego aktora” w „Wyzwaleniu, 

„GŁOS MIESZCZAŃSKI* nr. 6 zawiera nastę- 
pującą treść: U progu sanacji stosunków Krakowa; 
Z rozmyślań nad przesileniem gospodarczem; Czas 
nagli; Trzy etapy pracy nad ustawą przemysłową; 
Z życia miast i miasteczek; Ruch organizacyjny 
wśród mieszczaństwa; O centralnem biurze bada- 
nia cen; Zmora magistrackiego  biurokratyzmu; 
Tydzień polityczny; Sprawy podatkowe, Ceny na 
rynkach towarowych — wraz z obszernym działem 
informacyj gospodarczych. 

UCHWALENIE NOWYCH DZIAŁÓW BUDŻE- 
TU GMINNEGO. W piątek 28 b. m, śdbyło: się 
trzecie posiedzenie budżetowe magistratu be Kra- 
kowa. Uchwalono dział IX (zdrowotność miasta), 
dział X (opieka społeczna), dział XI (sztuka. i za- 
bytki historyczne), dział XII (oświata), draą XIII 
(sprawy wojskowe), dział XIV (różne). Temsamem 
uchwalono cały budżet na rok 1925, — Ostatnie 
posiedzenie budżetowe, na którem przedłużony z0- 
stanie magistratowi ostateczny bilans budżetu na 
rok 1925, odbędzie się we śnodę dnia 8 grudnia. 

Na cele budowy Muzeum Narodowego uchwalo- 
no wstawić do budżetu na rok przyszły 50.000 zł. 

Z TARGU. Komisarjat targowy magistratu 
krakowskiego zanotował wezoraj nast. ceny. Je- 
rzyny: 1 kg. ziemniaków 11—12 gr., buraków 18—- 
20 gr, marchwi 15—18 gr., cebula 44—50 gr, 
czosnku 1.50—2 zł, kapusta kopa 8.00—-9.00 zł., 
karpiel za sztukę 10—12 gr. Nabiał L litr mleka 
zbieranego 28—30 gr., niezbleranego 35-40 gr, 
śmietany słodkiej 60—65 gr.. kwaśnej 1.662 =zt., 
1 kg. masła 4.50—5 zł, sera 0.80—1 zł., jaja 
kopa 12.50—13 zł, sztuka 22—23 gr. Drób: kura 
4.00—7.00 zł., kaczka 4.00—6.00 zł., gęś 6.00—10 
zł., indyk 8.00—12.00 złotych. 

KOMISJA REWIZYJNA DLA INWALIDÓW. 
Związak Inwalidów wojennych zawiadamia, że 
wszyscy inwalidzi wojenni, którym termin Otzecze- 
nią Komisji rewizyjnej minął, winni najdalej do 
12 miesięcy po wygaśnięciu prawomocności orze- 
czenia Komisji wojskowo-lekarskiej zgłosić się 
w Bwojej Pow. Kom, Uzup., celem przedstawienia 
do ponownej komisji, 

NIEUDAŁA UCIECZKA POLICJANTA KRA- 
KOWSKIEGO DO ROSJI. Przed kilku dniami 
zbiegł z Krakowa pewien posterunkowy policji, 
należący do stanu tutejszej załogi policyjnej, Na 
podstawie listów gończych rozesłanych za zbie- 
giem, straże graniczne ujęły go na granicy bol- 
szewickiej, gdy przekradał się na terytorjum ro- 
syjskie. W chwili aresztowania policjant oddał 
kilka strzałów do otaczających go = 27 
dnak został ujęty i odstawiony do Krakowa, 
cnie toczy Się przeciw niemu śledztwo. Nazwisko 
zbiegłego policjanta trzyma policja w tajemnicy. 

NIE ZATRUCIE, ALE ŚMIERĆ NATURALNA. 
Kilka dni temu donosiliśmy na podstawie infor. 
macji policyjnej © zagadkowej Śmierci “Anny 
Mrowcowej, żony urzędnika kolejowego, Jak nas 
obecnie informują, śmierć p. Mrowcowej W. szpi- 
talu Św, Łazarza nie nastąpiła przez zatrucię lub 
też jakiekolwiek inne zbrodnicze usiłowagią, als 
z powodu ciężkiego zapalenia błony brzusziecej, Po- 
nieważ zgon p. Mrowcowej nastąpił w czasie ba- 
dania lekarskiego przy zupełnej przytomności 
chorej, przeto mogły powstać łatwe przypuszczenia, 
że przyczyny tak nagłego zgonu należy dopatrywać 
się w zatruciu. Przypuszczenia te wobec Ścisłych 
badań lekarskich okazują się zupełnie bezpod- 
sta wne. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj rano 
wezwano Pogotowie ratunkowe na dworzec kole- 
jowy, gdzie Stanisław Skrzekucki, kolejarz, lat 28, 
doznał podczas przesuwania wozów złamania kości 
goleniowej, .oraz zwichnięcia stawu skokowegn. 
Przyczyną nieszczęśliwego wypadku było oder- 
wanie się Śruby buforowej, która spadła ma 
Skrzekuckiego, Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala. 
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Najpożyteczniejszym, najprzyjemniejszym 
potdarunkiem jest książka. 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ul. św. Tomasza 35 (dom „Głosu Narodu‘ > 


poleca przetlewszystkiem na św. Mikołaja: 


Dla dzieci do lat 7: 
Książki obrazkowe z tekstem i bez, parawaniki 
od 25 gr. w zwyż. 


Dla dzieci do lat 12: 


„W arebrnem królestwie", kart. 


Rcgdanowicz: 

zł, 3.20 „e 
Duninówna: „Lwica*, kart. zł. 2.40 
Duninówna: „Pod srebrną falą“, kart. zł. 2.40 
Rabska: „Tajemnica Łazienek”, kart. zł. 4.80 
Rosinkiewicz: „Bohater cis“, kart. zł. 2.20 
Rzinkiewicz: „Inspektor Mruczek*, kart, zł, 2,— 
Szeptycka: „Jaś-Ptaś', kart, zł, 4— 

Dla młodzieży: j > 

As: „Pod jarzmem Cezarów*, kart. zł. 1.40 
Gourtenay-Baylor: „Dzielna trójka”, kart. zł, 2.50. 
Boguasławska: „Młodzi“, kart. zł. 2.80 
Domańska: „Historja żółtej ciżemki“, kart. zł. 8.— 
Finn: „Ofiara dziecka”, kart. zł. 2.— 
Finn: „Przygody wesołego Tomka“ zł 3.— 
Gagewska; „„Kierdej*, kart. zł, 2.40 
Monmleur-Reynos: „Promień“, kart. zł. 3.30 
Korsak: „Ku indyjskiej rubieży”, kart. zł. 3.50 ( 
Korsak: „Na tropie przyrody”, kart. zł 2.00 
Król: „Parsywal“, kart. zł. 1.80 
Král: „Pieśń o Rolandzie“ zł. 1.80 
Leśniewska: „Rycerz“, kart. zł. 2.80 
„Leukatea*, kart. zł. 1.80 
Merryat Kapitan: „Wśród koralowych raf“ zł. 2.70. 
Popławska: „Dla przyszłości", kart, zł. 2.80 
Verne: „W pogoni za meteorem*, kart. zł. 3-— 
Wells: „Pierwsi ludzie na księżycu“ zł. 1.80 

Na prowincję wysyła się odwrotnie za pobra- 
niem’ poczt. doliczając rzeczywiste kosztą prze- 
syłki. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


KALENDARZ KÓŁEK ROLNICZYCH na rok 
1925 nakładem Małop. Tow. Roln. ukazał się 
świeżo na półkach księgarskich, Na treść jego 
składa się obfity i doborowy dział literacki, oraz 
obszerny i nader urozmaicony dział rolniczy, Duża 
ilość praktycznych porad, artykuły znanych visa- 
rzy, cała masa ilustracyj składa się na całość. 

SŁUŻBA TELEGRAFICZNA W KĘTACH. 
W dziale telegraficznym i telefonicznym urzędu 
pocztowego w Kętach zaprowadzono slużbę cało- 
dzienną, t. j. od godz. 8 do 21. 


"Repertuar Teatru im. J. Słowackiego, 
Sobota: (Nowość) „Spadkobierca* A. Urzymały= 
Bledłectkiego, 
Niedziela: Po południu „Krzyżacy”; wieczorem 
„Spadkobierca”, 


Repartuar Operetki, 2 

Sobota: Po poł. po cenach zniżonych „Cza o- 
dziejka Karnavwyału”; wieczorem po cenach zniżo- 
nych „Cnotliwa Zuzanna”. 

Niedziela: Po południu po cenach zniżonych 
„Marietta”; wieczorem po canach zniżonych „Cnet- 
liwa Zuzanna”, 

Repertuar „Bagałelj”. 

Sobota: Po południu „Pragne p tomka”; wis- 
czorem - „Ukochany”, 

Niedziela: Po południu „Ten, który zabił”; 
wieczorem „Wstydliwy hulaka”, 

Repertuar koncertowy, 

Sobota 29 b. m.: Jan Gerardy, wiolonczelista. 

Niedziela 80 b. m.: Poranek symfoniczny z W. 
Berdiajefiem. 

Poniedziałek 1 grudnia: Karol Flasch, skrzypek. 


WANDA: „Ta, która nie tańczy”, 

SZTUKA: „Królową niewolników”. 

PROMIEŃ: „W noc puślubną”, komedja w 6-ciu 
aktach, W głównej roli Ossi Oswalda, 
, KINO UCIECHA I ZACHĘTA: „Traged'a do- 
mu Habsburgów”, film rewelacyjny, 2 serje, 14 
aktów, W głównej roli Mar'a Korda. 

REDUTA: „Miasto rozkoszy”, 
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Od niedzieli 30 listopada do czwartku 4 grudnia 


Ta, która nie tańczy 


Wzruszający dramat życiowy w 6 aktach. 

(Film dia młodzieży dozwolony). 
Nadprogram : Otwarcie igrzysk oiimpijskich w Paryżu. 
I. część zawodów iekkuatletycznych. 
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Komunikaty teatrów krakowskich. ku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych 


sunkąch finansowych państwa i gospodarczych 
dadzą się przeprowadzić w interesie obu zaintere- 
sowanych krajów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Ceny w złotych za 100 kg. Żyto poznańskie 
68/70 — 25.50—26; żyto targowe 67/63 — 24.50— 
26.50; groch zwykły 32—35. bób 25—26: łubin 
żółty 19—20; łubin niebieski 12—14; kartofle go- 
rzelniane 5—5.20; mąka pszenna 50% krak. 48— 
49; żytnia 65% krak. 38—38.50; żytnia 60% kra- 
kowska 39.50—40; żytnia 66% poznańska 39.50— 


ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI O REYMON-|w Poznaniu, Związku Spółdzielni Polskich w War- 40. — Tendencja ustalona. nadal słaba. popyt ma- 


CIE Ma sagroszenie dyrekcji teatra im. J. Sio eame oraz, Związku Rewizyjnego Spółdzielni Kó- 
wackiego, znakomity krytyk i publicysta, p. A- łek Roiniczych w Krakowie, które utworzą Unię 
Grzymała-Siedlecki, bawiący w Krakowie z okazji pzm aby 24 dla OE PO: Pu 
Bwojej premjery, wygłosi w niedzielę dnia 30 b. m. spółdzielczości uzgodnić i uczynić je jednolitymi. 
o godz. 11.30 w teatrze im. J. Słowackiego pre- Konsolidacja Związków Spółdzielczych doko. 
lekcję. której przedmiotem będzie chlubne odzna- |nuje się w chwili przełomowej, znamionującej, że 
czenie nagrodą Nobla wielkiego pisarza polskiego, | okresy wojenne i powojenne minęły, a nadszedł 
Władysława Reymonta, i jego epickiego arcydzie-| okres pracy pokojowej, nadszedł okres wytwarza- 


ła: „Chłopów“, 


"REP orz JE + a > 


Dzisiaj w oknie 


LA 


KSIEGARNI JAOIELLONSMIEI 


x 


w Krakowie, ul. Wilśna 3. 


Wystawa 


najnowszej literatury francuskiej 
1177 


z dziedziny 


Bodąganii | Wychowania. 


Bogaty sortyment książek francuskich 
ze wszystkich dziedzin wiedzy. 
Katalogi wszystkich firm wydawniczych 
francuskich do przejrzenia na miejscu. 


Wiadomości gospodarcze. 


Kongres spółdzielczy, 


Próby konsolidacji. — Podłoże obecnego kryzysu. 


II. Z chaosu wielkiej wojny wyłoniła się wolna 
i niepodległa Polska. Siłą rzeczy, siłą wypadków 
i konieczności wytworzonych przez powołanie do 
życia Państwa Polskiego — powstać musiała idea 
konsolidacji ruchu spółdzielczego na wszystkich 
ziemiach naszego Państwa. Warunki długi czas 
idi tej nie sprzyjały. 

Próby konsolidacji podjął Dr. Stefczyk i zgru- 
pował Spółki Raiffeisena na obszarze Małopolski, 


Gornego Śląska i powstające Spółki włościańskie |terwencji pp. senatorów Adelmana i 


ną obszarze Królestwa przy PatronAcie Spółek we 
Lwowie, stwarzając równocześnie w Centrainej 
Kasie Spółek Rolniczych we Lwowie wspólny ich 
Z»kład finansowy. 

Od tego czasu idea konsolidacji nabierać po- 
częła silnego wyrazu. 

Najpierw dokonaną została w roku bieżącym 
konsolidacja Związku Stowarzyszeń Zarobkowych 
i Gospoda-czych we Lwowie ze Związkiem Spó- 
łek ZArchkowych w Poznaniu przez powołanie 
Borku Związku Spółek w Poznaniu na pieniężny 
Zakład Centralny Towarzystw i Kas Zaliczkowych 
Małopolski. które utraciły w czasie wojny Akcyj- 
ny Bank Związkowy dla Stowarzyszeń Zatobko- 
wych i Gospodarczych we Lwowie, Zakłąd ten 
bowiem przeszedł w prywatne ręce, 

Równocześnie z tą akcją podję:ą została myśl 
konstiidzcji wszystkich Związków spółdziejczych 
na skszaracy ziem polskich. Realizacją tej wielkiej 
myśli jest odt:ywający się obecnie w Poznaniu 
kosgres spółdzielczy. Ma on dokonać konsolidacji 
jak już denosziśmy: Związku Stowarzyszeń Za- 
rabkowych i Gospodarczych we Lwowie, Zwiąż. 


nia powolnego, lecz trwałego bogactwa narodo- 
wego na roli, przy warsztacie rękodzielnika, przy 
maszynach fabrycznych. 

W pracy tej pomagać mają przeliczne Spół- 
dzielnie kredytowe, przemysłowe, spożywcze. han- 
dlowe — i jednoczyć maią dla wspólnych celów 
rojnika, rękodzielnika, robotnika, przemysłowca, 
kupea. 

Stąd też pochodzi, że Spółdzielnie weszły 
w modę. 


Nieomylne to znaki, że nadszedł wreszcie czas 
na pracę spółdzielczą. na podjęcie w caełj pełni 
zadań gospodarczych przez organizacje spółdzie]- 
cze i na rozpoczęcie z ich strony budowy od pod- 
staw. 

Pod tymi makami dokonuje się konsolidacja 
ich Związków. Andrzej Zarugiewicz, 


Nowa ustawa wekslowa. 


W Nrze 100 Dz. U. ogłoszono nową ustawę 
wekslową. Nie trzeba podkreślać, jaką doniosłość 
ona posiada. wystarczy tylko nadmienić, że ujed- 
nestajnia prawo wekslowe ziem polskich, Do- 
tychczas bowiem na terenie Rzeczypospolitej obo- 
wiązywały tylko cztery różne ustawy. 

Nowa ustawa jest powtórzenietn projektu usta- 
wy wekslowej, ułożonej przez sekcję prawa han- 
dlowego komisji kodyfikacyjnej, Opiera się ona 
na recepcji zasad regulaminu wekslowego, uchwa- 
lonego w Hadze w roku 1912. Ustawa, zarówno 
jak umowa baska, oparta jest na asymilacji syste- 
mu niemieckiego i francuskiego. Przyjęcie tego 
systemu jest o tyle racjonalne, że ustawy wekslo- 
wə austrjacka i rosyjska, jakie obowiązywały na 
ziemiach polskich, należały właściwie do grupy 
niemieckiej. 


KAPITAŁ ZAGRANICZNY W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM. Standard Oil Company (jedna z naj- 
potężniejszych firm naftowych świata) reprezen- 
towana w Polsce przez Vacuum Oil Company, 
przeznaczyła na wiosenne wiercenia w Małopolsce: 
Wschodniej 3 miljony dolarów. Ma to być począ- 
tek akcji zakreślonej na szerszą skalę, a mającej 
na celu eksploatac' polskich pól nar.owych. 

KOLEJ WIELICZKA—MYŚLENICE—MSZA- 
NA DOLNA, Jak się dowiadujemy, na skutek in- 
Średniaw- 
skiego, polecił minister kolei krakowskiej dy- 
rekcji kolei, by zbadała kosztorys budowy i rem 
towności tej linji. Należy zaznaczyć, że projekt 
tej kolei był już gotowy w czasach zaborczych. 
Z powodu wojny sprawa poszła w odwłokę. Po- 


wojenne warunki zmieniły zasadniczo koszta bu: 


budowy, tak, że pierwotny projekt będzie musiał 
uledz dużym zmianom, 

Wobec tego jednak, że sprawą tą zaintereso 
wały się już miarodajne czynniki, można mieć 
nadzieję, że ruszy ona wreszcie z martwegu pun- 
ktu. 

O POMOC DLA PRZEMYSŁU LUDOWEGO. 
W dniach najbliższych wyjdzie rozporządzenie p. 
ministra przemysłu i handlu o wykonaniu usta- 
wy sejmowej w sprawie pomocy finansowej dla 
przemysłu ludowego. 

REWIZJA TRAKTATU HANDL, Z WŁO- 
CHAMI. W najbliższym czasie przewidywana jest 
rewizja traktatu handtówego Polski z Włocham:. 
Stoi to w związku z niektórymi usterkami trakta- 
tu oraz koniecznością wprowadzenia nowych 
zmian, jakie przy obecnych już ustalonych sto- 


ły z powodu braku gotówki. 


AKCJE: 
"W toeon 

Akcje bankowe: | jay gam | ne [is gi M 
Polski B. Przemysłowy | 0:30 | 6'32 | 0'34 

Bank Małopolski 0:30 | 035 

Ziemski Bank Kredyt. | 013 | v'18 | 017 | 017 
Pow. Bank Kredvtowy | 0'05 -03 003 
Bank Komercjalny . . | 018 | 023 | | 
Bank Zw Sp. Zarob. . 575 , 622 

Tow. handlowe. | | 

Pol. Tow. Handlowe . 030 | 03> | 032 | 033 
sliapex$ „<sgd0 da 

„Pbarnmag 6.4: 0:70 | 085 | 0:0 
„Polski Glob“ . . „ „| 040 | 050; i 
Żegluga Polska . . . | 015 | 020 j | 
Tow. Przemysł. - | 
Zieleniewski . . . a | 100? 11100 |1040 |1'% 
H. Cegielski „.. 0:6. | 055) U53 | 083 
Parowozy . « s «a ose 0.39 | V's 

„Automotor” . .. | 
Trzebinia żelazna . . 065 | 075 | 0°73 ) 074 
„Pocisk“ zak. amunicyj | 0.95 | 1.10 

„Górka* cement, 160 |170 |1*20 |1650 
Sierszańskie Górnicze | 450 | 50) | 435 
„Iepege* . . . . „. | 226 | óo | «50 | ZRO 
Gazy ziemne , . . . Í 
Polska Nafta o.a 06 | 070 | 0:63 » 
„BOKUGIE a. + o 03» | v'45 : 
„Oikos“ .....t. l 
„Pezet „kawa. SA A 
zpiwta o Beg a o OTO OW 
Syndykat Koszykarski | 0-03 | -12 | 
„Rynaraf* .. . „« 

Trzebinia tłuszcze . . | 900 | .000 t 
„Teropol“ ..... 
„Krakus“, e.. | 070 | 080 | v74 
Chodorów. » s » s - 5*25 50: 540 I 150 
A, Piasecki . oa 1:20) 150) 14/1 r59 
mielów o... s.. | 050] 0056 | 053 | 053 
Elektrownia Siersza 920 | ;2 0:23 | uz 
S. W. Niemojowski . v50 | 00 

P. Zakłady Garbarskie| 95 |100 I 


GIEŁDA WARC_ 1%; ita, 

Waluty: Dolary 5.15 i pół, franki franc. 27.80. 

Czeki: Belgja 25.24—25.21. Holandia 209.90, 
Londyn 24.09—24.03, Nowy Jork 5.18 i pół do 
5.18 i jedna czwarta do 5.18 i pól Paryż 27.87 
Prega 15.61, Szwajcaria 100.32—100.31, Wiedeń 
7.33 i pół, Włochy 22.68—22.46. 

Papiery państwowe: Miljonówka 0.74—0.77, 
bony złote 0.97, pożyczka złota 6, pożyczka dola- 
rowa 3.24—38.31. 

Papiery kredytowe: 4 i pół proe. listy zast. tow. 
kred. ziemsk. 20 i jedna czwarta do 21.55 do 20, 
pożyczką kolejowa 8.50—8.70, listy ziemskie do- 
larcwe 4.50. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie: Paryż 27.75, Londyn 24.00. Nowy 
Jerk 5.18, Belgja 25.25, Włochy 22.48, Holandja 
209, Berlin 128. Wiedeń 70.30, Sztokholm 239.25, 
Christianja 76.25, Kopenhaga 90.75. Sofia 375. 
Praga 15.65, Warszawa 100.00, Białogród 750. 
Ateny 925, Konstantynopol 2.37. Bukareszt 265, 
Helsingfors 13.00, Buenos Aires 187. Teńdencja 
stałą, 

ZŁOTY W WIEDNIU. 

Wiedeń 28 listopada, (PAT.). Giełda, Wasszawa 

13.600 do 13.700. , 


Julo "BA | 


STANISŁAW SZMYD 


naczelnik Sądu powiat. w Mszanie Dolnej 

zmarł w Makowie w S6-tym roku życia, 
dnia 27 b. m. 

Pogrzeb odbędzie się w Makowie w so- 

botę rano. 168 Š 


Sir. B 


„GŁOS NARODU" 


Go słychać w świecie filmowym ? 


Element słuchowy w kinie, — Maja Korda 
i Adelqui Miller, — Lupu Pick, —Maks Linder, — 
WŁ Reymont, 


Kino po dziś dzień istnieje jako ars muta 
(Sztuka niema), Próby wprowadzenia do kina 
elemantów słuchowych zapomocą synchronicznego 
gramcfonu, nie dały dotychzas zadawala':ący:h 
wyników. Ostatnimi czasy chwycono się innej 
myśli. Podczas wyświetlania filmu specjalny 
eorferecier (lub nawet kilku) wypowiadał słowa 
za artystów filmowych, dodając do nich nieraz 
własne „,dowcipne” komentarze. Takiego confe- 
renciera pamiętam w Krakowie w kinie Nowoś i 
w roku... 1914. Obecnie używa się eonferencie'ów 
tylko czasem do filmów naukowych (n. p. „Hygłe- 
na małżeństwa* w kino Ucieszę w r. 1923). Con- 
ferencier filmowy nie przyjął się ostatecznie ani 
w Europie, ani w Ameryce, Natomiast w Japonji 
po dziś dzień o powodzeniu filmu decyduje tylko 
conferencier. 

Dziś muzyka stała się w Europie jedynym ele- 
mentem słuchowym w kinie. Zastępuje oma obraz, 
tempo akcji, charakter scen, nastrój i t. d. Na Za- 
chodzie, a szezęgólnie we Włoszech zyskały 80- 
bie w kinie pełną popularność „opery filmowe”, 
polegające na połączeniu chóru z treścią filmu. 
Takiesyme próby zauważyłem w Krakowie (n. p. 
w kino Reducie „Przy kominku” r. 1924, Do 
zrozumienia roli muzyki w kinie doszły jednak 
przedsiębiorstwa  kinematograficzne nie odrazu. 
Z początku zagłuszamo szepty i szmery publiez- 
ności dźwiękąmi orkiestronów, artystów lub gra- 
mofonami. Krakowianię przypominają sabie zape- 
wne szalę automatyczną w kino Zachęcie w roku 
1920... którą trzeha było nakręcać podczas naj- 
bardziej emocujący h momentów filmu, aby gra- 
‘la: „Ach mein lieber Augustin“... 

Jakże inaczej jest dzisiaj Kina bez „dobrej” 
muzyki są nieuczęszczane, W Krakowie obok 
Sztuki, największą troskę o ilustracją muzyczną 
objawia kino Uciecha, Wszelkie gwizdy lokomotyw, 
syren, szczekanie psów, dzwonek elektryczny, gło- 
sy ptaków ìt d. są tam wiernie naśladowane. 
W „Królowej Niewolników* (Sztuka) naśladowa- 
no bardzo dobrzę uderzenie bata. 


xx 2 


Występująca obecnie w „Królowej Nięwolni- 
ków” Marja Korda jest z pochodzenia Węgierką 
i działalność awoją rozpowęja w Budapeszcie, 


skąd przeniosła się do wytwórni rzymskich. 
W Wiudniu grała następnie w dwóch sławnych 
filmach: „W śnie nocy lemiej” i „Sąmsonie i Da- 
EI”. Rok temu wystąpiła w Berlinie w dwóc 
rolach w „Wiarołomstwie” i w „Tragedji domu 
Habsburgów, gdzie wzbudziła ogólne uznanie 
świetną grą nieszczęśliwej baronówny Vecsery. 
Film ten ięst obecnie wyświetlany w Uciesze, 


Nr. 274. 


Ruch wydawniczy. 


ELŻBIETA BARRET-BRQWNING: „Sonety“, 
Z ungielskięgo przełożyła Z, Reutt-Witkowska. 
Warwszawa 1924, Instytut wyd. „Bibljoteka Pol- 
ska“. Str. 52. 

Jako nowy tomik sympatycznej Bibljoteczki 
minjatuwowej ukazał się w poprawnem, gładkiem 


R. Rider Haggard, nie znając jeszcze świetnej | Uumaczeniu p. Reutt-Witkowskiej zbiór (44) so- 
artystki. zobaczył ją w czasie swojego pobytu| netów erotycznych oryginalnej postki angielskiej 
w Londynie podczas pokazu filmu „Samson i Da-|i żony znakomitego poety pani E. Barret-Brow- 


lila”, gdzie grała tytułową rolę. 
„Królowej Niewolników* i 
sobie lepszej artystki do swojego filmu, Na jego 
polecenie, Ke.tesz, reżyser „Saschy”, zaangażował 
Marję Korda do tytułowej roli tego dramatu, któ- 
ry w zaraniu jej kasjery artystycznej uczynił 
dziś jej imię jednem z najsławniejszych w Europie. 


Adelqui Millar, grający w „Królowej Niewol- 
ników“ rolę księcia egipskiego, znany jest publicz- 
ności krąkowskiej z filmu  „Cztere h jeżdzeów 


Apokalipsy” (Rex'a Ingrama). 


Reżyser Lupu Pick uchodzi w. Niemczech za 
twórcę obrazów beż napisów, Obę:nie pracuję om 
wraz z J. Bruniusem w Szwecji nad wielkim fil- 
mem w kilku serjach z życia Karola XIL 


Maka Linder został zaangażowany do wiedeń-| uaucia przemówił najżywiej, 


skiej wytwórni filmowej Vita, gdzie wystąpił 
w filmie p. t. „Król cysku”, Najnowszy ten film 
z Maksem  Linderem ukaże się niezadługo 
w Polsce, 


Władysław Reymont, tegoroczny laureat No- 
bla, w wywiadzie zamieszczonym w ostatnich 
„Wiadomościach Literackich”, 
o swoim  scenarjuszu filmowym:  ;„...ż rzeczy 
t. zw. fantastycznych mam gotowy scenacjusz dl 
wielkiego filmu. Treści ogloaić nie mogę. Nie je- 
den z autorów przekonał się dotkliwie, jaka 
| w świecie filmu odbywa się pogoń za tematami 
i jakie korsarstwo w ich zdobywaniu, Mogę tylko 
RW że scenarjusz jest kapitalny. Wykoma- 
nym być może tylko przez wielką wytwórnię 
i przy ogromnym nakładzie pracy i pieniędzy. 
| Szereg obrazów olśniewających, dla aktorów pole 
|? znakomite! Temat należy do sfery nay- 
większych problemów — życia — miłości — i — 
śmierci. Film ten będzię robiony chyba w Ameryce, 
Już ze mną w tej sprawie korespondują". J. S. 


„Onej” nie wyobrażał! jego wyrazu i oryginalność zewnętrzneg 


Odtąd auter) ning. Istotność przemożnego uczucia, subtelność 


uj 
cia — oto główne cechy tej samorodnej, LE > 
żywej krwi pulsującej poezji. Poetka z łaski bożej, 
przeżywając pod jesień żywota spóźnioną, oszała» 
miającą wiosnę miłości, jakby się swego wielkiego 
szczęścia wstydziła, a nie mogąc stłumić żywio- 
łowego wołania serca, stara się o zakrycie tre- 
ści uczuciowej koronką stylistycznej ornamenta- 
cj. Ta właśnie wyszukana ornamentacja, penartą 
osobliwem opracowaniem stylistyczno-językowem 
o specjalnym szyku zdań, zawikłanej przestawni, 
ciągłym przetoku myśli (t. zw. enjabem mento) 
z wiersza do wiersza, a nawet ze strofy do strofy 
i t. p. składa się na oryginalność wyrafinowanej 
formy. Jednak — wbrew twierdzeniu tłumaczki, 
która swój przekłąd poprzedziła zwięzłą przed- 
mową — w tych właśnie sonetach, gdzie głos 
najbezpośredniej 
i najprościej, tam autorka „Sonetów* zdaje się 
być najbardziej sobą, t. j. nietylko miłującą i mi- 
łowaną kobietą, ale i prawdziwą poetką, np. 
„Wołam: „Powtórz — że kochasz”, Czyli przeraziły 
Kogo gwiazdy, że nadto ich na mlecznej ścieżyą 
Albo kwiaty, że nadto lato pruystroiły? 


tak opowiada Mów, że kochasz mię, kochasz, kochasz — niecił 


ci ly 
Srebrem gra! — tylko seneem nie zapomnij, Mit 
Kochać mię, gdy na ustach Święta cichość leży, 


Zresztą, to połączenie prostoty i szczerości 
uczajcia w treści x wyrafinowaną omamentacją 
formy jest rysem najtypowiej kobiecym, rysem 
kokieteryjnej wstydliwości, stanowiącym oryginal- 
ny wdzięk tych -— jeszcze raz wbrew sądowi tłu- 
maczki — erotyków, będących dziełem „na pa 
wno kobiety“. r. b. 

| awiza a a 


Nasze dzieci. — Czy to dia Andzi mamusiu ten 
Egan. „wedi Pilat i Pila rE 
— Nie, dziecino — to dla ciebie. — O! taki 

ER mi 


H. RIDER HAGGARD. 


„O N A“. 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, 
(Tłum. Bron. Falk). 

Znajdowaliśmy się w trzeciej grocie na ja- 
kie trzydzięści stóp szerokiej, pięćdziesiąt dłu- 
giej i według wszelkiego prawdopodobieństwa 
również tyle wysokiej. Dno jej wyścielone 
było delikatnym, białym piaskiem, a ściany 
wygładzone wskutek dzialania jakiegoś nie- 
znanego mi ezynnika, (rota ta nie była 
eiamną. jak inne, ala wypełniona łagodnem, 
różowem światłem o przedziwnej. niezwykłej 
piękności, Zrązu nia widzieliśmy jednak bły: 
akawic, ẹni nie ałyszejiśmy straszliwega grzmo- 
tu. Wtem, kiedyśmy tak stali zdumieni, przy- 
ględając się cudownemu widokowi i ząasta- 
nawiając się. skąd się bierze różana światłość, 
stało Się coś strasznego i pięknego zarazem. 
W drugim końcu jaskini, wśród łomotu i trza- 
sku tak strasznego i przerażającego, że za- 
drżeliśimy wszyscy, a Job padł na kołana — 
rozbłysła ognista chmura, czy też słup ognia, 
jak wielobarwna tęcza. jak ołśniewająca "pły- 
akawica. Przez pewien czas, możę czterdzieści 
sekund, świeciła tak i huczała, wirując zwolna, 
a potem stopniowo cichnął straszny hałas, 
a razem z nim znikał ogień — nie wiadome 
gdzie -— pozostawiając za sobą tę są ró- 
żaną światłość, którąśmy widzieli przy wejściu 
do jaskini. 

— Zbliżcie się, zbliżeie! — zawołała w pod- 
nieceniu Ayesha głosem przenikliwym. — Oto 
Źródło i Serce Życia, które bije w piersi 

Qia  subaiancją, 


wielkiego świata, 


wszystko czerpie swoją energię, jasny Duch 
Ziemi, bez którego żyćby nie mogła, lecz ozię- 
biła „Się i zamarła, jak zamarł księżyce. Zbliżcie 
się i obmyjcie w żywych płomieniach, wchła- | is 


nędzne ciała, nie tlące słabo, jak obecnie 
w waszych piersiach, wprowadzone tam przez 
delikatne filtry tysiąca istnień pośrednich, lecz 
takie, jakimi są tu w samem źródle i siedzibie 
ziemskiego Ducha! 

Szliśmy za nią w różowem świetle w głąb 
groty, aż wkońcy stanęliśmy w miejscu, gdzie 
uderzał wielkł motor i gdzie pojawiał się 
wielki o A w pochodzie naszym odczu- 
waliśmy obecność dziwnej, wspaniałej jakiejś 
materji, jakiejś niezwykłej siły o takiej ży- 
wotności, że wobec niej najpiękniejsze prze 
jawy naszej życiowej energji wydawały się 
marne, blade i nic nie znaczące. Było to dzią- 
łanie enmanacji płomienia, PR z 
który zostawał po jego zniknięciu i ky BE n4- 
kazywał nam czuć się silnymi, jak olbrzymy 
i zwinnymi, jak orły. 

Staliśmy w głębi groty, „patrząc na siebie 
w tem promiennem świetłe : śmiejąc się gło- 
śno — nawet Job śmiał się tak, jak już nie 
śmiał się od tygodnia — upojeni niebiańską 
trucizną, niepomni żadnych trosk. Wiem, że 
miałem wrażenie, jakby wszystkie różnorodne 
talenty, którymi odznacza się umysł ludzki, 
stały się moim udziałem. Mógłbym mówić 
białym wierszem, pełnym szot. pirowskiego 
wdzięku; w umyśle moim budził się szereg 
wielkich. pomysłów; zdawało mi się, że pęta 
ciała „mojego opadły, umożliwiająa 
wzniesienie się do empireum jej naturalnej 


|x jcie je w całej ich dziewiczej sile w wasze 


potęgi Wrażeń, jakich doznawałem, nie „da 
6 kiórej sią opląań 


Zdawałą mi sią ża krją 


duszy | obeo, 


pełniejszem, że doznają większej radości i piję 
z puhara wamioślejszych myśli, niż kiedykol: 
wiek przedtem. Byłem inną, uduchowioną 
i wszystkie cieżki Możliwości stały 
rzedemną otworem w drodze do Urzeczy- 
WAnienia: 

Wtem, kiedy jeszcze cieszyłem się poczu- 
ciem siły odrodzonego mojego ja, z daleka, 
hardzn daleka, dał się słyszeć groźny pomruk. 
który, potężniejąc z każda chwilą, przeszedł 
w huk i ryk, lączący w sobie wszystkie 
straszliwe, a jednak wspaniałe odcienie dźwi: 
ku. Nadchodzł bliżej, coraz bliżej, wreszcic 
był tuż przy nas, tocząc się, jak piorunowy 
wóz na niebie. poza końmi błyskawie. A razem 
2 nim nadeszła wspaniała. oślepiająca ehmura 
różnokolorowego światła, która wzniosła się 
przed nami, wirując zwolna, jak się nam zda- 
wało, dokoła swej osi i ginąc po chwili wśród 


pri dahme irr ae e 


wyprostowała we i gła ręce do ognia, 
upadłiómy przed nim na kryjąc twarze 
w 

się w te słowac 


Strajk włókienniczy. 


Pierwszy dzień strajku upłynął zupełnie spo- 
kojnie, Jakkolwiek trudno już po pierwszych 
wiadomościach stawiać wyraźniejsze horoskopy te- 
mu ruchowi, niemniej warto zwrócić uwagę na pe- 
wne momenty, towarzyszące początkom tej walki. 

Przedowszystkiem „strajk dojrzał”, t. j. oka- 
zał się tak zrozumialą koniecznością, że na zebra- 
niach delegatów nie uznano zą potrzebne za nim 
głosować, Drugim momentem jest fakt, że strajk 
ten nawet w swym pierwszym etapie pędzie ostry, 
gdyż zostanie wycofana obsługa fabryk, dozorców, 
wożniców i innych. Trzecim wreszcie momentem 
jego jest t. zw. powszechność, jeżeli się zważy, że 
strajkuje nietylko Łódź, ale i wszystkie prawle 
centra przemysłu włókienniczego 

Zbytecznem byłoby podkreślać, że wśród 
robotników panuje nastrój optymistyczny i zdecy- 
dowana wola do walki Dziwić się temu zresztą 
nie można, jeżeli się weźmie pod uwagę okoliczno- 
ści, w jakich proklamowano strajk. Cała sprawa 
bowiem posiada już swoją  historję, a obecny 
strajk jest tylko odruchem robotnika, który chce 
dla siebie tylko minimum egzystencji ludzkiej. 

Ze strajkiem włókienniczym łączy się jeszcze 
jeden moment. Kryje się w nim bowiem niebez+ 
pieczeństwo dalszych zatargów, gdyż przykład Jest 
zaraźliwy, a los robotnika jednaki. Dlatego pierw- 
szym obowiązkiem rządu jest wystąpić z inicja- 
tywą w kierunku jak najrychlejszego zażegnania 
niebeznieczeństwa, które tak silnie zagraża obso- 
nie warsztatom produkcyjnym. Akcja ta nietylko 
powinna ograniczyć się do samego pośrednictwa |! 
w kierunku zlikwidowania obecnego zatargu, lecz 
do ustalenia zasad regulowania wynagrodzenia ro- 
botników (sprawa wskaźników. drożyźnianych), 
gdyż trzeba pamiętać, że tylko na drodze wzmo- 
żonej pracy i zwią! «zonej produkcji zdołamy prze- 
zwyciężyć kryzys sanacyjny. 

Łódź. (PAT) Pierwszy dzień strajku minął spo- 
kojnie. Częściowo lub całkowicie pracowano 
w niektórych większych zakładach przemysłowych. 
jak widzewska manufaktura, widzewska fabryka 
nici i t. d. Władze miejskie nie podjęły żadnych 
wyjątkowych zarządzeń. Na zebraniu robotników 
uchwalono odbyć w sobotę szereg wieców. pod g0- 
łem niebem. 


500 tys. funt, szterl. dla cukrownictwa. 


Warszawa, (Telef. wł.) Do dwóch większych 
pożyczek amerykańskich t. j. Banku gospodar- 
stwa krajowego w wysokości 10 mil, dolarów na 
cele inwestycyjne miast i Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, przybywa trzecia angielska, — 
Grupa banków angielskich przyznała naszemu 
przemysłowi cukrowniczemu kredyt w wysokości 
500.000 funtów. Pośredniczył w tej sprawie Bank 
cukrownictwa w Poznaniu. Pożyczkę gwarantyje 
Bank gospodarstwa krajowego na warunkach 
dwóch poprzednio uzyskanych pożyczek. 


e Ld 
Z sali sądowej. 
Napad na komisarza policji. 

W sądzie okr. kamym w Krakowie przed sę- 
dzią Stuberem toczyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko Franciszkowi Myconiowi Adamowi Szera 
jowi, Janowi Szerajowi, Bronisławowi Pisarczyko- 
wi, Stefanowi Brylskiemu i Władysławowi Skrzyń- 
skiemu. Stanęli oni pod zarzutem napadu na kom. 
policji Dra Kobielę oraz na posterunkowych pel- 
niących służbę inwigilacyjną w Podgórzu dnia 3 
października b. r. Komisarz Kobiela wyszedł 
z opresji dotkliwie pobity. Sędzia Stuber skazał 
Myconia i Jana Szeraja każdego na 4 miesiące 
więzienia, Adama Szeraja na 3 miesiące, resztę 
oskarżonych uwolniono. 

Trybunałowi przewodniczył sędzia Dr Frącz- 
klewicz, oskarżał prok. Dr Hubl. 


Rozprawa o szpiegostwo, 

W najbliższych dniach odbędzie się w krako- 
wskim sądzie wojskowym rozprawa przeciwka 
Józefowi Marcolowi, ogniomistrzowi 28 p. art. 
polnej, oskarżonemu o Zbrodnię szpiegostwa, Jak 
już w swoim czasie donosiliśmy, Marcol jako pow- 
„8taniec górnośląski, a następnie podoficer zawo- 
dowy W. P., uprawiał szpiegostwo na rzecz Nie- 
miec. Aresztowanie jego nastąpiło w chwili, gdy 
usiłował wyprawić do Niemiec tajne akta. Brat 
Marcola, Franciszek, który również był szpiegiem 
niemieckim, został w ubiegłym roku skazany na 
10 lat ciężkiego więzienia, £ 


Oby ułerpiaz na Dół w miejscach oznaczoxych na ryzaaka? Osy latwo włogrex przemę-| 
omai? Uzy masz opuszczoną stopę? Najcharakterystyczniejsze są dia opuazezoneji 
| zaj béie w skkyłnniu, w podbicia i pod kosikamni; prócz tego riawiają się ozęsio 

lo reumatysane w nogach, sięgające nawet krzyża. Nie należy joďnak upaść na 
dymu — akznięcy może liczyć na nawe skuloreną z chwiłą, góy technika ortope- 


aire sie na zdumiewający postęp przez wynalezienie wkładąj do. obuwia, 


rette 


która pednasi wrażli'we sklepienie stopy za pomocą miękkie, poduszeczki powietrzej, 
prawdziwego małego pneumatyku (stąd nazwa „„PNEUMETTE%, 
Znika zmęczenie | osłabienie nóg. |Ulga w cierpieniach już po krótkim 


Dostarczogy ml przez W. Panów praybór madycznó- 
ortopedyczhy „PNEUMETTE" Seyn mi przedewszyśt= czasie. 
Wynalazek W. Panów „Pneumetlte” jest bardzo sku» 


kiam ten pożytłak, że obadnia nia odezuwam takiago 
amęczania i omlablania nóg podczas i po całodziannej uciąż- 
liwej pracy, jakia miałem przed użyciem wspomnianego | teczny środek i w mych cierpieniach już w tak krótkim 
przyboru, czasie ulżył mi bardzo dużo. Za co jestem W. Panom 
bardzo wdzięczny i nie omieszkam polecić go innym. 

J. K., urzędnik, Lwów. 
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J. Oh.. Wydawon miesięcznika, Warszawa, 


Pomyślne skutki użycia „Pneumette“‘. 


Do wkładek „Pneumette" przyzwyczaiłem się latwo 
1 używam stale, pomyślne skutki odczuwam. 
K S., bankowiec, Wilna. 


Z przyboru „Pneumette" Jestem w + Rze zi A 


bardzo zadowolony. mette“, kupionej u W. Panów, uasunąłera wiele przykrości 
z pefębara „Pnenmatta*korzystam od 15. s, pa. I feslem | w chodzeniu. Pozałam „Prieumette* wpłynęła u mnla 
u niego bardzo zadowolony. Ból nóg po krótkiem nawet | ną zanik bólów w stawach słóp i nie odczuwam więcaj 
chodzenin, a w szczególności uazncie wielkiego zmęczenia 
rano po wstanin z pościeli, które nozuwsłem w niepoko- | poprsedniego zmęszenia nóg. Powyłara zaświadczam, 
jącym mnie stopniu, natały po kilku dniach używania | aby inni cierpiący mog!! skorzystać z tak domlosłago 
„Pneumette". Obecnie nia chodzę wcale bez tej wkładki, | wynalazku, 
której nia mam nic do zarzucenia. 
J. B., kupiec, Lwów. 


Oryginały powyższych listów oraz wiele innych znajdują się do przejrzenia w Cantrali w Warszawie. 


Pneumetie 


nosi się nłedostrzegalnie w każłdem abuwlu, Jost niezwykle lekka | niezniszczalna nawet przy naj- 
cząstszam użyciu. W aolu przekonania się o skuteczności „Pneumotte'* dejemy ją 


do wypróbowania na 8 dni 


Każdy powinien przekonać się osobiście. Nie należy zwlekać. Najlepiej dziś jeszcze uczynić 
próbę i poddać się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu, gdyż pacjent nietylko nic nie ryzykuje, 
ale może osiagnąć wiele korzyści. 


(Czyż możność chodzenia baz bólu nie jost wartą tej próby ?) 


Na żądanie każdy otrzymuje wszelkie informacje, oraz badanie bezpiatnie. W wypadkach 
skomplikowanych uskutecznia się również prześwietlanie stóp przy pomocy własnych apara- 
tów Roentgenowskich w Warszawie. 


Przedstawiciełstwa I skład główny: 


J. B., kupiec, Warszawa. 


Centrala Handlowa pow. Warszawskiego 


ulica Długa L, 30. WARSZAWA (Paszż Simonsa). 
Bezpłatna porada i sprzedaż odbywa się z udziałem fachowo wyszkolonego personalu; 


KRA OW: „DROBNER” pi szczepański 
BIELSKO: Phlilipp Flamm, Jagiellońska 9. 
KATOWICE: J. Kochmann, ul. 3-go Maja 6. 


W WARSZAWIE: Centrala Handlowa Powiatu Warszawskiego S. A. Dinga '0. F. Brędziński I Ska, 

Marszałkowska 1:0. F. Grądziński i Ska, Wierz5owa 9. — W ŁODZI: F. Grodziski I Ska. Piotr- 

kowska 53. — W ZGIERZU: R. Jungte skład asteczny. W BYDGUSZCZY: A. Przybyiski, Gdań- 

ska 15. — W MANIU : Organizacja Cbywateh Pracy, Nowa 10. W GRUDZIĄCZU: Gzesław 
w.ętochowaki, Stara i4. W WILNIE: L. Zalkind, Wielka 47. 


Z wszelkiemi płśmiennemi informacjami należy zwracać się do Gentrzil 
Haadiowsj pow. Warszawskiego, oddział „Paeumette*, Długa 50. 


Żądałcie naszego bazpłatnego ilus'rowanego prospektu. 


z, | m”. 


w. TO. 


Kursa maturyczne „WIEDZA“ 
pod osobistam kierownictwem prof. Butrymowicza 
Kraków, ul. Studencka 14. 


Kursa naukowe obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimn. klasyczne, humani- 
styczne, neohumanistyczne i matematyczno przyrodn. 
1-roczne i 2-letnie. 

2) Kursa niższej szkoły średniej w zakresie 4 klas. 

3) Kursa saminarjaum naucz. t-roczne | 2-letnia. 

4) Prak:yczne kursa kupieckie: 

a) pisania na maszynach, 
b) księgowość *uaiacką, 
c) korespondencja pelsxo-niamiecka | stenografja. 

Jedyne kursa w Krakowie, na których udzielają 
lekcji wyłącznie fachowi Profesorowie szkół średnich. 

Analogiczne kursa „pisemne zapomocą świeżo opra- 
cowanych instrukcii i objaśnień. Spis grona profe- 
sorów do przejrzenia w sekretarjacie. Bibljoteka do 
dyspozycji uczniów. 1609 


Najlepszy E 


dla siebie i swej rodziny! 


Koloza.na różnica ! Ku- 
pujcie tylko za gotów- 
kę, gdyż na raty płacicie po- 
dwójnie | w.ęcej i otrzymuje- 
cie nie p'erwszorzędne maszyny. 
Dotychczas nożna maszyna 
do szycia była nie każdemu 
dostępną z powodu wygórowanych cen jakie 
wyznaczają na takowe niektóre firmy. — Chcąc 
dać możność nabycia każdej rodzinie pierwszorzędn 
systemu nożnej maszyny do szycia, jedna z najpo- 
ważniejszych zagr. fabryk maszyn poleciła nam sprze- 
dawać takowe po najniższej i niebywałej dotych- 
czas cenie, a mianowicie tylko po 135 zł. Na- 
sza nożna maszyna „Familijna* model Nr 10, jest za- 
opatrzona w wielką szpulkę, głównemi zaletami tej 
maszyny również nieskomplikowane użycie, 
lekki i cichy chód, oraz możuość do zastoso- 
wania jej do wszelkich domowych robót, wcho- 
dzących w zakres szycia. 

Dla pracowni krawieckich, bieliźnianych, 
gorzeciarsk.ch I t. p. polecamy naszą nożną 
maszynę Nr 15, z wielką a_a bębenkową, nada- 
jącą się do wykonywania artyst. haftów it p. ro- 
bót Cena maszyny Nr 15 tyko 470 zł. Maszyny 
nasze są ostatnim słowem techniki. Wobec udosko- 
nalonej konstrukcji i solidnego wykonania jak sa- 
mych maszyn, mebli do takowych i pedałów, gwa- 
rantu emy za każdą maszynę na 15 lat piśmiennie. 
Gwarancje wysyłamy jednocześnie z listem prze- 
wozowym, Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie 
bardzo dużo części zapasowych. Na prowincję wy” 
syłamy natychmiast po otrzymanin należności lnb 
zadatku nie mniej jak 20 złotych, resztę płaci się 
przy odbiorze (na koleji). Opakowanie tak dobre, że 
odpowiadamy za całość. Ekspedycja koleją, za ekspe- 
dycję płaci się na miejscu od 3—8 złotych. Z za- 
mówieniami prosimy się zwracać przez naszych 
przedstawicieli Inb bezpośrednio do 1670 


Fabrycznego składu maszyn „HA-CE-WU'"' 
Warszawa. Leszna 27. Skrzynka poczt. 78. Tel 171-28 


Dam śliczne mieszkanie 


i dobłacę 
za 3 pokojowe mieszkanie. 
zgpaeja listem „Głos Naredu*. 1638 
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URZĘDNIKOM PANSTWOWY M 


wiae 


KRAKOW, ul. Fioryańska 29 w podworcu 


poleca: suknie, bluzki jedwabne z crep 
de chin materyalne i wykwintną bieliznę. 


eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu! 


KAPELUSZE iowa — rękawiczki 


1608 skarpetki zimowe. 
KOLORADKI gumowane da P. T. Księży 


Kraków 


Roman Szczerba rejsńsa s. 


„GŁOS NARODU” Nr. 274. 


00000000 
Najtańsze źródło zakupu 


dla P. T. Kółek rolniczych 
I Składnic oraz Droguery] 
poleca na Sezon zimowy 
Vaselinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odrarożsenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu 
stra, — Wody kolońskie 
Crem Czeremchowy. 

Tanatol naszwaby trucizna 
Orwin ma szczury trucizna 
Mogil na plnskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto franenskie i krajo- 
we po cenach konkuren- 
cyjnych. Żądajcie cennika. 


Lazarowie Wojciech 
Kraków, Garbarska 4. 


SANATORJUM 


i zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka — Kraków 
Szujskiego 11. Choroby 
nerwów, serca, żołądka 
i jelit, reumatyzm, cu- 
yca. 1670 


Na Jasełka 


i przedstawienia 


Ognie bengalskie 
czerwone i zielone Krepa 
do charakteryzacji Szmin- 
ki i t. p. poleca Wytwór- 
nia plasteliny 


W. Turek 


Kraków, Karmelicka 8. 


sw 1: | w RZE 
lą Rzadka okazja II 
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Tylko 10 Zł. 


Sortymenta na Św. Miko- 
łaja, perfum, woda kol. 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i E 
bów, pasta, wòda 1 

szek do zębów. Któm fra 
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh: Glicery» 
ny, Szampon Elida, duży 
duder, 200 st. papieru 

hygjenicznego poleca 


Lazarowic Wojciech 
Kraków, Garbarska 4. 


Il Rzadka okazja II 


N*3 grobem stojąca 
85-letnia staruszka, 
po przebytej ciężkiej cho- 
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma iun- 
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła- 
skawe datki do Admin. 
„Głosn Narodu“ pod „Sta- 
ruszka*. 
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CUKIERNIA ZIEMIAŃSKA | 


LEONA SIEWIERSKIEGO 
KRAKOW — ulica Karmelicka L, 458. 


1674 (PE dp 


wielki wybór bombo- 
nierek pomadek, czeko- 
ladek, cukierków, herbat 
ników orRz wielki wybór 


ozdóbek  drzewkowych. 
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WINA WĘGIERSKIE, pisie 


francuskie, austryjackie, hiszpańskie, włoskie, reńskie, 
koniaki francuskie, likiery krajowe i zagraniczne 


poleca 
WOJCIECH OLSZOWSKI KRAKOW 
Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!!! 1580 


m 


/ Świece kościelne + 


woskowe i półwoskowe | 


świece gromniczne białe, żółte i malowane. — 
Paschały i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 
stoczki do zapalania, wosk do podłóg. 
Wysyła po cenach przystępnych 
FABRYKA SWIEC 


FELIKSA MIKESKA 


Kraków, Sławkowska 19. e 
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KRAKOW, Rynek 24. 


AA T: KETAY I OBAWIAM 
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czas! 


Specjalność dla gospodarstwa domowego! 


Uniwersalna maszynka do przecierania paszte, 
tów, jarzyn. ziemniaków, pomidorów, owoców- 
sosów, marmolad i t. p, — Posiada 3 siika do 
zmiany dowolnej według potrzeby. — Funkejo 
nuje nadzwyczajnie i łatwa do użycią w gos- 
podarstwie domowem. — Cena wraz z opakowa- 
niem i opłatą pocztową wynosi zł 7. (siedem zł. 


UWAGA: Po nadesłaniu przekazem poczt. 7 — z!. 
maszynka zostan'e odwrotne wysłana. 


Wydawca: za „Gios Narodu" Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uaczelny i odpow. Jan Matyasik 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


